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„ NACZYNIA PRAKTYCZNE ~ 


dla.urządzeń kawiarnianych po cenach konkurencyjnych 


ADOLF EDER, Kraków Floryańska 6, Tel. 2231 
k a 7 | i ay RA 
KROJ i SZYCIE "wiare się kroju | szycia” 
w szicole kroju „Józefina“ Kraków, Długa 11. 


Kurs zacznie sie i maja 1922 
ME Tamże wykonuje się wszelkie iormy na suknie damskie. 


ABE: 


Redaxcia i Administracia 
Kraków, ul. Dunajewskiego Nr. 7. 
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Kraków, Środa 26. kwietnia 1922 r. 


jska z ministrem skarbu. 
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Raad memiedki popiera aktye 
Orgeschów na 0. Sasu 


Nota polska w Paryżu 


Warszawa (tel. wł.). Jak się dowiaduję, 
rząd polski polecił posłowi Zamoiskiemu w 
Paryzu wręczyć bezzwłocznie Radzie amba- 
sadorów notę z zawiadomieniem o wzmożU- 
nej dzialalno:ci urgzschów na Górnym Śląe 
sku., W kołach rządowych panuje oburzenie 
na nielojainość rządu nizmieck eya, który 
w chwili gdy rokowania polsko-nismieckie 
w Genewie dobiczają końca. popiera akcyę 
Urgeschów na Górnym Śl sku, albowiem 
przewóz amunicyi i broni dla tej organiza- 
cyi nie może odbywać sie bez wiedzy rządu 
niemieckiego. 


Digesiiokcy onyma tace wzmotnienia 


Katowice (PAT. „Sztandar polski“ wycho- 
dzący w Gliwicach, pisze: Z chwilą, gdy za- 
wieszono w Gliwickiem i Zabrskiem stan 
oblężenia, przeważna część Uzyesczowców 
przani:sła Się do bytzmia, Królewsxiaj Hu- 
ty, Świętrisławic i okcł:cy. W  miejseowo- 
ściach tych widzi się caie grupy Urgeschow- 
ców i Stessirupizrów, którzy na ul:cach © 
twarcie prowckują ludność p-lską. Organi- 
zacye bajowe nismieckie w Bytomiu zósta- 
ły ostatnio pomnożone przez pzzyoycis no- 
wych grup Bawarów. 
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Polska organizuje wspólną 
akcyę prasową zmzłą enientą 


Genua PAT). Ożywieni myślą ścisłej 
wspólpracy. łaczącej nu komerencyi genu- 
eńskiej delegacye ich krajów, oraz na sku- 
tek rozmow pizeuwsiępnych, które wyka- 
zały w tej sprawie jednolitość opinii. szefo- 
wia biur prasowych m.nisiersiwa spraw za- 
gran.cznych Pciski minister pełnomocny 
"argowsxi), minister królestwa Jugzsłzwal 
"belody), Czecacsiowacyi Majek oraz pre- 
zydemi synmdvykatu dziennikarzy rumuń- 
ssich Bacalbuse przyjęli na odbytem ze- 
braniu na skutek inicyatywy min:.stra Tar- 
gowskieao, wytyczną wSpóinzj pracy i wza- 
jemnej akeyi, zuncrzajacej do zacieśnienia 
węzłów przyjażni, saczących te cztery pań- 
stwa. Przewidziane jest ustalenie dalszych 
ste >mków pomiędzy prasą ich panstw. 
wzajemne iniormacve, wystawy, odczyty. 
wycieczki dziennikarzy. jak również zjazdy 
szefów biur prasowyca min stersiwa Spraw 
zagranicznych czterech państw. Pierwszy 
taki zazd odbędzie się w lipcu b. r. w Karis- 
badzie /Czechosłowacya:. 


Palntszowcy przygdiowiją zadurzeni 
NLU 


Lwów, (AW). „Urzegląd Poniedziałkowy" do- 
wiąduje się ze Zrudelj poważnych, iż w Gztatnich 


| dniach odiy się we Lwlwie tajny zjazd mło. 
| dzeży ukraińskiej, należącej do zkroinych bo- 


Šu. 2 


jówek n;yrs'ństfch „Kum”, Na zjeździe tym u- 
chwalono wywoiać w czasie najkiiżezym zamie- 
szki i zabnizzna ve Lnow!e 1 na nrowincył, a 
to w zam.arze wywoana w ten sposób wraże. 
nia ns obradujacych w Gcaal, Bezpośredn m po- 
w.dem tej deeyzyi są wiadomości, otrzymane Z 
Wiednia o zupełnem hieprowodzeniu skcyi Pee 
wus ewiczę w Gnui, 


labegi tet uszewicza w Genui 


Cenna, (AW). Przybył tutaj wezoraj Petrusze- 
wies. by, jäk twierdz», zwrócić uwagę konferens 
cyi na trudne polcżcnie gospodarcze Galicyi 
Wschodniej. s£oOsodowane chupacyą polską. Pe- 
trusze vicz zamierza prosić konferencyę o int-r- 
wencyę w sprawie Galigyi Wschodniej, 

[| 


Ataman Machno we Lwowię 


Lwów (tel. wł). Ataman ukraiński Mach- 
no, po dlugich i upuozywyca walkach z 
bolszewikami na Ukrainie, musiał pod na- 
porem przeważających sił bolszewickich wy 
cofać się na terytoryum Rumunii. W ostat- 
nich dniach ataman Machno gpuscił Rumu- 
Bię i przeszedł koła Śniatyna ną tarytryum 

olskie. gdzie rzęd pilski, w myśl zasad o- 
Komiezhi acych musiał go poddać iniarno- 
waniu. Io drodze na wyznaczone niu przez 
władze polskie miejsce pobytu przejsżdżał 
słynny ataman także przeg wów, gdzie za- 
trzymał się godzinę dla odpoczynku. 

Atamanowi towarzyszy w wędrówce jego 
żona, która dzisiiia z nim cały czas dnię i 
miodolę. Oprócz tego jest jeszcze 20 osób, 
należących do otoczenia generała. Cały ten 
transport zajmował jeden oddział 3 klasy 
pociągu stanisławowakiego, który tu srzye 
byl o godzinie 9-tej wieczorem. Wśród tej 
eajej grupy szczególną uwagę zwraca zoną 
atamana, jako piękny typ Ukrainki. i 

Sam Machno to mężczyzna 30 kilkoletni. 
wzrostu małego. z głową młodego chłopaka, 
o twarzy ogorzalej i energicznei, Za rękę 
prowadzi go jeden z towarzyszy, natomiaal 
ataman podp era się lashą, gdyż wśród cig- 
głych bojów był 17 razy ranny, Między in- 
nemi raniony został w nogę. wskutek czego 
kuleje. 

Machno po godzinie pobytu na dworcu 
we Lwowie został wraz z otoczeniem odc- 
słany do obzzu internowanych w Strzałko- 
wie. 


z = 
Mu. Mmicnaiski we Lwowie 


Uwów (A. W.) Od wczoraj bawi tutaj minister 
Michalski. W dn.u wczorajszym i dzisejszym odbył 
an konferencyę w izbie skarbowej. Powrót munis 
stra do Warszawy nastąpi prawdopodobnie dziś 
wieczór. 


Rokowania z Czechami 


Warszawa, (Tel. wl), W najbliższych dniach 
udaje się do Pragi proz:e delegacyi polskiej dla 
rokowań z Ozechami w sprawie Śląska, poseł 
Halb?u, na posiedzenie delegacyi polsko-czeskiej 
w tej sprawie. 


Proces niż uw b, tyiektorowi morozosi Ivon, 


Warszawa, (Tel. wl). Rzzroczął się tutaj w 
drugiej instancyi proess j rzeciw b. dyrektorowi 
monopciu tytoniowego Seel gerowi, wytoczony 
przez prokurat:ryę generalną o p>szkodowan © 
Skarbu państwa w Sumle 40 milonów marek, 
Na samym wstępi» ra prawy obrot:ca stwierdził, 
że ministerstwo Skarbu nie upoważniło proku- 
ratoryj generalnej do wytoczenia akevi cy wiinej 
przeciw Seeligerowi. Sąd po naradzie uznał je- 
dnak prawo g:.ntralnej prokuratoryi do wystę- 
powania w obronie interesów skarbu państwa 
g wlasnej inicyatywy. mimo braku odpowied- 
niego pozwolenia ze strony ministerstwa skarbu. 


DOY WOSKOWE dla uCZałóW KUISOW małuryC, 


Warszawa, (Tel. wl). Minieteryum wojny Wwy- 
dała obecnie poleceni:, aby w drodze wyjątko- 
wej odraczano uczn'obi kursów maturycznych i 
w.kój zawcdowy h siawiennictwo do slużby woj- 
skowej do dnia 1 lipca br. 
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1 marka =— 1000 rubli 


; nież, aby rosyjscy przedgsiawi-.ele przy ka- 
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Moszwa PAL). Po świętach wielkanoc- | 


nych ceny wzrosly iu nebywale. Rubel zło- 
ty kcsztej2 2 m liony sowieckich rubli, Knts 
mark’ nalskiej dochodzi do tysiąca rubli so- 
widsekich. 
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Dymisya generala 


Numer 118 


Sosnkowskiego, 


Konflikt całego wojska z p. Michalskim, a nie między 
dwoma ministrami. 


Dymisya gen. Sosnkowskiego — te nie jest 
tylko sprawa zmiany kierownika w m.nisteryum 
wojny — to sprąwa o wielo ważniejsza, 

W sprawie tej chodai o -utrzymanie splawnQ- 
ści armil. o ocalenie jej wysokiego poziomu. Ża- 
den minister wojny nie może bowiem zl.kce- 
ważyć faktu. iż z górą 4600 najlejszyc:: /fi.erow, 
których państwo praznie w armii utrzymać, 
prosi o zwolnienie z wojska, że ci nawet, co po- 
zostają, nie mają zabrzpieczonepo bytu. Żeden 
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z ministrów spraw wojskowych nie m 7e się: 
zachować obojętnie wobec "*avigka, że wszyst. ; 


kie lepsze czynn ki. nin mneac dłużej. znosić 
nędzy oficerskiej, orwiszczaja wojsko, i że pozo- 
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stawać w niem będą 7 musu tylko ci, którzy 


dla braku kwalifikecyj nie mogą liczyć na uzy- 
skanie stanowiska | bytu poza wojsk::m, Żaden 
z ministrów nie może zachować się obcjętnie 
wobse objawów. które zagrażają upadkiem war- 
tości armii. >3 


To też dymisya gen. Sosnkowskiego ma głęb. | 


sze znaczenie. To nie konflikt między 'ednym 
ministrem, a minisyrem skarbu p. Michalskim, 
al» konflikt między eaiym wojskiem a p. Michal- 
skim. To konflikt między p. Michalskim a inte- 
resem obrony państwa, zagrożonym przez poli. 
tyk? i"nistra Skarbu, 

I konflikt ten bynajmniej nie zostanie zała. 
tWiony przez dymizyę gen, Sosnkowskicgo. Ża- 
den bowiem inny przedsiawiciel armii, żaden in- 
ny generał armii polskiej, nie zajmie jego sta- 


i nie 


nowiska. Nikt bowiem nię będzie mógł wziąć | 


n. 
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i nieslety — zdyskredytowany 


o ile nie będą spełnione te warunki, których 
speinien a wymaga interes pańtswa, inter.s j8- 
go obrony == to znaczy, o ile nie będą spelnione 
postulaty arm.i, postulaty gen. Sosnsowśtiezu. 

Z tych względów nieprawdoepodcpne wydaje 
się również objęcie teki wojny przaz przewodni- 
cząctgo sejmowej komisyi wojskowej posła A- 
nusza. Foseł Anusz bowiem na tyle oryemiuje 
się w stosunkach wojskowych. że napewio jako 
minister musia by trodiąć sam  żędania gen. 
Sosnkowskiego — a tim samem konilikt utrzy- 
mać. 

Zresztą nominacya człcnka Sejmu. który — 
jest nietylka w 
opini: cywilnej — lecz i wojskowej także -- 
Bia tę ujemną stroną. że stawialoby na ogl: ar- 
mii pesiąC nie posiadziącą w oczach armii auto. 
ryletu wojskowego. Nie jest to rzeczą pożądaną 
w dobie traktatu niem:ecko-rosyjskiego i nie- 
dawnych plizygoiowań wojennych sowiotów. Bo 
choć dzis'aj sprawa pokoju na naszej gre- 
nicy wschodnizj przedstawia się o wiele mniej 
niepokorąco, niż w początkach malca — tem 
niemniej nie można iekceważyć dzisiaj sprawy 
obrony Rzeczypospolitej. 

Jakie bowiem niespodzianki przynieść mogą 
jeszcze Genua i Rapallo — niewiadomo — i ni? 
wolno na nie zamykać oczu w beztrasśce, I dla- 
tego minister Michalski niema vacyi, a ma ra- 
cyę gen. Sosnkowski, I dlatego w tej sprawie 
tylko opinia oficerów ale i opinia 
cal'go społeczeństwa stoi po Stronie gen. Sosn- 


siebie odpowicdzial ości za obronę państwa : kowskięgo. 


Wedezpierzeńsiwo WOJNY azgóui Zagraża Pols 


Warszawa (tel. wł). Poseł polski w Lon- 
dynie, dr. Wróblewski. oświadczył przedsta 


wicielom prasy, że trakiat rosyjsk--nlemis | 


chi raz jaSzcze przekonuje o konieczności 
stworzenia silnej Polski, Ogłoszenie tego 
traktatu ujawnia kombinacye bardzo niz- 
heznieczne dla ogólnego pokcju w Europie. 


f 


| cklego, 


Niekczpieczeństwo to szczególnia zagraża 
Folsoz, ze względu na jaj położenie między 
Rosyą a Niemcami. Jednakże jest rzeczą zu- 
pełnie pewną, śe Palska w razie poparcia 
ze strony swych pzy janiój, może być sku- 
toczną przeciwwagą blcku rosyjskc-niemie- 


literowię niemieccy 2 Trotkim obmyśia q atak na Polskę 


Warszawa, (Tel. wL). „Action francaise" za- 
mieściła artykuł Leona Daudeta w którym ten 
stwierdza, że niebezpieczeńztwo wojny moża za. 
grażać już w najbliższej przyrzłości, o ile Poin- 
care nie zwola Izby i nie u.ySka od niej dal. 


szych peinomocnictw gpecyalnych, Niemcy esy- 
nią obecnie po cichu przygotówżinia do moklli. 
zacyl, a Ofioarowie sziabu n'em-eckiego przeby- 
wają w, Moskwie, gdzie radzą wspólnie z Troc- 
kim nad Sprawą zZAaatakowanią Polski. 

[ide || oai ocz NE _TRWÓO 


Dawne pozjęcie TOKOWAŃ W Sprawie Rosyi 


Ostra dyssusya miądzy deiegatem F;ancyi a przedastaw.cię.em Rosyi. — 
Komisya akceptuje stanowisko Francyl. 


Genna (PAT. WBK). Wczoraj po połud- 
niu odhyło się pod przewednictwem angiel- 
skiego rzeczoznawcy Evansa, posiedzenia 
komitetu ekspertow, poświęcone badaniu 
noty rosyjskiej. Delegat francuski Soyd>bux 
oświadczył, że ze wzgiędu na interpretacyę 
jaką wczoraj w południe ustalona odnośnie 
do incydentu rosyjskixyo i po pisemnaem a- 
świadczeniu delegatyi rosyjskiej, że odtod 
ma znaczenie tylko nota, wysłosowanąa 
przez Cziczerina, do Lloyda QGeorzgea, pra- 
gnic delegacyą francuska rozpocząć znowu 
merytoryczną dyskusyę nad kwestyą rusyj- 
ską. 

Seydoux zaproponował następnie metadę 


pracy, według której mają być poszczegól- , 


ne arlykuły londyńskiego raportu ekSpar- 
tów po kolei omówiane. Zaproponował rów- 


żdymm poszczególnym artvkule natychnuasi 
sprecyzowali stanowisko swoje, IFrzeciwko 
tej propozycyi zaproiestowali prz ustawi- 
ciele rosyjscy i zażądali, aby notą 'wystosos 
wana przez Caiczerina do Lioyda George'a, 


a nie memoryal londyński ekspertów, była 
podstawą dyskusyi. 

Dslewaci rosyjscy wyrazili także życzenie 
otrzymania jeszcze przed wejściem w dyf- 
kusyę merytoryczną — informacyj. Czy a- 
lianci zasadniczo Skłonni są udzielić rząda- 
wi rosyjskiemu tych kredytów, które gą wa: 
rtinkiem odbydowy Rosyi. Seydoux odpo- 
wiedział, że delegaci francuscy nia zgadzają 
się na to, aby im z góry narzucano warunki. 
Kosyanie powinni najpłtrw poważnie zde 
klarować swo.e stanowisko odnośnie do zQę 
bowiązan Rusyi. Nalezy rozpocząć od pierw= 
szych artykułów memoryału londyńskiego. 
traktujących o długach roży:skich, 

Seydoux zwrócił się następnie hazpośre- 
dnio do ekspertow rczyjskich i zapytał ich: 
Panowie, w jaki sposób macie zamiar spła- 
cić te długi? Następnie na prspozycyę Səy- 
doux uchwalcno w głssowaniu prz”,sku- 
tować londyński memoryał, artykuł po ar- 
tykrle, Wniosek ten przyjeło wszysikimi 
giosami przeciwko gicson: Rcsyan. 
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Numer 113 


„GONTEC RAABOWSRI" 


Dakocie ea postanowienia traktatu bolszewtke-niem. 


(l nota koalicyi stwierdza poddanie się Niemiec jej woli. 


Genza. (PAT). Nota dziewięciu państw 5rTZy- 
mierzony.h wystosowana dzisiaj do presydenta 
de!'egacy. nisiuieck.ej, Wirtha. ma brzinien.e 
nretępujące: 

Fanie krezydencie! Niżej podpisani pragną 
stwierdzić odbiór odpowiedzi paenskiej na ich 
notę z dnia 15.go kwietn a, w której zakomuni- 
kowali o swoiem stanowisku, jakie widzieli się 
zmuszeni zająć webet zawarcia traktatu nie- 
miecko-rosyjskiego. Równocześn e stwierdzają, 
że deicyacya meniiecka zdaje soki: sprawę z te- 
go, iż zawercie traktatu z Kosyą w Sprawach, 
wchodzącech w zakres konferencyi. czyni nie. 
poż dany ualszy udział delcgacyi niemieck ej 
w dyskusyj nad ustalin.em warunków układu, 
jaki ma kyć zawarty między państwami, wcho- 
dzicymł w sklad Eonferencyi a Rosyą. 

W dalszym ciągu podpiszni wykazują zupełny 
bruk uzasadnienia w niemieckich zarłutach 
przeciwko koaiicvi i temi s.owami kończą notę: 

Podpisani mogą tylko wyra uć ubolewanie że 
nota Pańska pieewnie zrzucić na inne mocarstwa 
olpJwicuz alność za postępocwzn'e tak przeciw- 
ns duchowi i lojalnej wspólyracy, hkęjiącej za- 
zada'czym warunkicm odbudowy Europy, Pod- 

isani zastrzcgugą schie wyraźnie dla swoich 
Dauw prawo uważtn a za nicważne i nichył2 
wszystk e pcSianowicnia trastału rJsyjsko-nie- 
mieci-ecqo, ktćrepy pozostawały w sprzeczności 
z istniejącymi traktatami, Incydent należy uwa- 
ać odląd za zakończony. 


Gzy mozna utc bolszewikom? 


Genua (PAF) Na posiedzeniu przedstawicioli 9 
państw, na kiórem omawiano położenie, wytworzos 
ne wręczeniem memorandum przez derocacyę TOs 
syjską. przemiuwiał również włoski minister Peano 
który oświadczył, że memorandum rosyjskie n.’ 
może być uważane za doxun:ont of cy:lnj, Charak: 
ter oficyalny ma jedynie nota Czli-zerina do Tloyda 
George'a i ją należy. uważać zu puosiawe 
jak to zreszta wynika z lisiu deleż: 
W «m skusyi sł, x 
ralegrus liże qprzedsiawicieł* Jazsnii isai, Podda: 
wal on w wątpliwość Szczerość postępowania rzą: 
4a rosyjskiego, zazhaczając, że Japonia poczyniła 

e doświadczeń z tym rządem, który czysto co: 
ta Swoje cbieln.ce tak, że miowińlorwo, na -ztn 
raj, Opierać, W ciągu du dki postanowi'no uwa: 
żać memorandam rosyjskie za nieistniejące. 


Saton nie pranie uwiecmienia go raz 
1 UUi(ZŁNAG 


wł) Jak doncsza 


rokowań 
wyi rozy iskiej. 


jaka s nasiga e wywecjźż 


Warszawa (Tel. dzienki 7 


Genui, Barinov zostal SIOtOZTA tov AK: w ZAD 
Zdy rozmawiał z Cziczerz.nem na śniadaniu u aróla 
włoskiego, Dowiedzawszy *ę o istnieniu takiej 


totografii Barthou poprosił o zniszczenie 
we robienie z niej użytku. 


lany polskie w sprawie banci (ragzytowego 


Warszawa (Tel. wl.) Delcgacya polska w Genui 


kliszy i 


opraccwnje memoryu: dotyczacy transportów, Me 
moryał ten proponuje budowe Kolvi. Bytom-— 
Działdcwo- -Cstrołęjta_. Stcihce, oraz kolej Byt:in— 


Tarnobrzcg Hrubieszów -Równs, dalej Kęrno—. 
Wieruszów Fistrków —_Raduom- Lublin, oraz two: 
rzenie sktadów dla handlu tranzytowcga we Wil 
nie, Bialymstoku, Brześciu, Kewiu, Lwowie i War: 
szawie a to z powodn niezdolności zdbiorczej i 
przewczowej kolej sow ieckic. 


Ró wioski zedowolony Z konieiendyi 


Genua (PAT) Król opuścił Gonuę dz:siaj wieczór 
na pokładzie okrętu wojenn ge „Comte Cavour". 
Król wyraził prezydentowi m.nistrów zadowolenie 
z powodu wzorowcj organizacyi konlerencyi, 


Konierenoya skończy Się JUŻ 2 maia 


Eerlin (PAT. WBK.). „Vossische Zojiung“ 
donos: z Genui: Wczoraj wieczorem oświad 
czył Lloyd tiecrge prezydentowi delogacyi 
włoskiej. de Fakcie. że będzie mus.ał p-d 
koniec tygrdnia opuścić Uznuę, ponieważ 
musi bvć obecnym w Belgii w czasie odwie- 
dzin angielskiej pary królewskiej. Facta 
próbował odwieść Lloyda George'a od tego 
zumiaru. Po dłuższej konierencvyi miano się 
porozumieć w tym kierunku, że konfzren- 
cya skończy sią dnia 2 maja w Spisćh u- 
raczysty. M»nteryał, który do tego czasu nie 
hędzie zalatwiony, masą załatwić specyalne 
komisye poza Genuą. Pismo dowiaduje się 


| 


| Z ZAROBI NI NA EA OZ IZZZA OZ OZN RAR ONE O O_O 


dalej. że Frincare przyjedzie dd? Gerni na U- 
reczyste zamknięcie obrad konferzncyi. — 
Frzy tej sposobności wygłosi on mowę. Na 


Str, 3 


urceczystem posiedzeniu końcowiem. welle 


informacvi „Vossische Zejtuneć bygziz a- 
głrszona, że mocarstwa, któ mane gaal 
w konfcrencvi, rorozumialv sis w tyn: kie- 


akty że atok jalitzpoś państ ca on^ cebszar 
pań twa drnotono hravy przeciuwiy soda 
z Cu i Gerni i snatkołnw ag z po ema- 


nizm i odparciem caisgo Świała, 


L Georgeotwarcie zapowiada zerwanie zententą 


Paryż. (AW). „Echo de Paris" donosi z Genui, 
że najważniejsza część mewy L. Gcorge'a, wy- 
głoszonej na wczorajszem zgromadzeniu del:ga- 
tów brzmi, jak następuje: 

„Oświadczam otwarcie w imieniu delegacyi 
angielskiej. że jeżeliby o to szło, aby utrzymać 
dawny duch wcojown'czy i wznow:ć dawne prze- 
ciwieństwa, t3 dzmol'racya angielska zostan e 
ostatecznie peza Ententa. Niedawne wydarzenia 
miąiy za skutek. że ochłód' eniuzyazm ludności 
angielskiej dla Ententy i jej sprzymierzeńców. 
Gdyby nastąp ło roziączenie mędzy nami, 
Szezctz: bym się zasmuc ł, Pized wojn:, podczas 
wojny i po wojnie robiłem wszystko możliwe, 
aby zapobicdz rotamowi, Nawet podczas tej 
konferencyi usiowałem ciągle w tym samym 
Juchu postępować Jesi jednak rzeczą koniocz- 
ną, by raz ni zawszż wiedziano, że Anglia stani 
po stronie dych, którzy pragną pokoju, w3zystxo 


jedna kła to kędzie (D). Angiia preczwycięży 
wszy stkie trudności, które napotka na swej dro- 
dze." 

„Erho de Paris“ dodaje. że $ Ccorre wypowie- 
dział te slowa w dośc przykrym tonie. 


ladozo'oay jednat 2 pokojowego 
opotobienia Pok 


Warszawa (iel. wł). Llayd George wyra- 
ził swe żywe zadzwolenie z powcdu pskujo- 
wcgo usposzbienia Polski i Małej Ententy. 
Lloyd George oświadczył. że jego pragnie- 
niom jest współpraca wszystkich dawnych 

| sprzymierzonych. ale pragnienie to nie mo- 
| 


że być urzeczywisinione, o ilchy wanółnra- 
ca miała mieć celo inne, aniżoli dążność do 
utrzymania nokcoju. 


Kolszewicy dopnzczają propagande Jozdtów 


M 


Sensacyjny układ Rosyi z Watykanem. 


Genua, (PAT). „Soccolo* donosi, że w kolach 
watykańskich potwierdzają wiadomość, iż mę 
dzy Watykanem a Rosyą został zawarty ukad 
dla ochrcny katolików, który dotyczy także sze- 
rzenia katolicyzmu w Resyi, Wedle tego uk'adu 
do RJsyi mogą przytywac duchowni katel'czy, 


nie wy!ęczaj-c Jezuitów i zajmować się wycho- 
waniem mlołziczy, a dal:j Franciszkanie dla 
rropagandy wiary. Boda mogly przybywać także 
zakonnice którym pozwoli się na pielęgnowanie 
chorych oraz na uprawianie dzieła miłosierdzia, 
| zwaszczą w okolicach drkniętych głodem, 
[EJ 


O R M W 


Spisek na życie Cziczerina. 


Aresztowanie 16 Rosyan. — Na czele spisku stał Sawin<ow. 


Wiedeń, (PAT), WBK. „Neue Freie Preis" 
donosi z J.mivnu pod datą 24 cm.: Korespon- 
dent „Daily Mal w Genui  komuniknje, że 


wczceraj poj ludn u arcsztowano tam 15 Kcsyan | 


podejrzan”eh 3 plarowan'e zamzchu na del:ga- 
cyę bolszewicką, Rosyanie ci usilowali pozyskać 
dla swych colów w oskiego Szifera, który kie- 
ruje automcbilem Czirzerina i Krass.na, W mie- 
szkan-eeh aresztowanych snaleziono plan hote- 
lu „Imp rial", w którym mieszka rosyjska dele- 
gacya 

Berlin. (PAT. Pima iuiejsze donoszą z Ge- 
Rma 0000 |[ mat" L a ZE | EDI 


nui. ze badania  perscnaliów, aresztowanych 
tam 15 krsyan z powodu ich 7% m aru zamacho» 
weto na dclezżacyę rosyjską, okuzuiy się, że 
wźśróg nich znajduje się Saw nkow. Uchodzi on 
za główną Csovę przygcławywancgo sprzysięża. 
nia przccjwko delegtcyi rosyjskiej, 


Lenin jedzie to Genui 


Paryż PAT, Radio). 
| mu z Moskwy, nadanego do Rzydns, 
| węiesbol z Moskwy do Genui. 

CENY TI GWARZE 1 M | O "CIJ 


Wedle radfuteicgra- 
Uzr n 


Przysięgii, którzy płaczą nad skazańcem. 


W Leeds (Yorkshire, Anglia) toczyła się 
sprawa mordercy II. Robinsona. Sąd przy- 
sięgłych, w skład ktorego wchodziły rów- 
neż 3 kobicty, osadził Rcbinstcna na śmierć. 

podczas czytania wyroku przysięgli - ko- 
histy, uprzytomniajac sobie. że przyczyniły 
się do zglntizenia ze świata przystojnego 
zbrodniarza, wybuchnęłv głośnvm wiaczom, 


| który się udziciił zebranei publiczn=ści, tak, 
| że przewodniczący musiał kazać opróżnić 
salę. Przysjęgle wystosowałv podanie o u- 
laskawienie skazańca. 
Nasi mordercy z utęsknieniem wyczeku- 
ją chwili utworzenia sądów przysięgłych, 
z udziałein kobiet. 


S R E T 
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Sądownie chce odzyskać ojca. 


* Do jednego z wiedenńsk 'ch sądów wplynęła na- ' 


stępująca sprawa. 

Panna N. 
pe.noletności otrzymywala przez jednego z ad- 
wokatów pieniądze na swoje zdana! e. Gdy ; 
skończyła 21 lat, adwowat oznajmił jej, że ojciec 
nie chce więcej płacić. Wcbec tego panna N. 


nie znała swojego ojca, ale aż do 


zaż:dała od adwokała zdradzenia nazwiska i 
, adresu jej *jca, jednakże adwnkat odmówił iej 
Życzeniu. F'anna N. BDŁywa adwgkzta przed STA. 
, żeby wymusić zdradzenie tsiemn'cy. Z tego wy- 
nika nauka, że nie należy mi c zbytnich senty- 
mentów wobec dzieci i od początku nie powinno 
się przyznawać do ojcoxwa, 


| nocia „0__- szą u RO nc OEI |. | ES | 


Powstanie w Gruzyi 


Paryż. (PAT). Z Konstantynopola nadchodzą wia- 
domości, że nepckoje w Gruzyi trwają dalej, 


Wielki pożar 


Lwów, (Tel. wł.) Wczoraj w nocy wybuchł z 


— -=a 


niewiadomej przyczyny wielki rożar w sklepig 
narzędzi chirurgicznych Gcoargena, przy ulicy 
Ruskiej k 1. Pożza ten zauważył posterunkowy, 
i który zawszwał straż pożarną, ta zaś po wyła- 
| maniu zaluzyi Siara a się ugasić pożar. Szkoda 
wynosi jełnak przeszło 5 mil orów marek, Przy- 
czyny pożaru dotychcza nice stwierdzono, 


Bir, £ 


Bandyci — dżentelmeni. 


Zrewidowa:! kobietą i pocaroweli w reke na przeproszenie. ' 


(x) Na szosie sirn ckiej w ki'runku Mińska 
Msg wicckicgo 2 bandytów zatrzymało Rozalię 
Chud «x0wą i zażądało wydania sobie pieniędzy. 
Chudakowa oświadczy!a, że pieniędzy nie posia- 
da, wówczas kandyci przeprosili ją i przeprawa. 


Wróżka - uduszona 


(K) Przy ul. Sienkiewicza w Warszawie mie- 
amkała wróżka, samotna 47.ietnia staruszka, Au- 
gusta Polak. Owóz mieszkańcy domu zauwsżyli. 
że od dwu dni nie wychodziła ona z mieszkania. 
Zdriwiło to sąsiadbw, tembardziej, że na kilka- 
krotne pukania do drzwi nikt nie odpowiadał, 
Wobec tego o pewyższem zawiadoiniono policyę. 


Lamortowany przez prostytutki | gaczów. 


Postać, jak z romansu Balzaca. — Milioner, który nie płaci za „miłość“. — 
Lokatoram kontis<ował bielizną. — Notował nazwiska swych amantek. — 
Trzech a aszow morduje skąpca. — Jedna na ławie oskarżonych. 


(k) 30 paźdz ernika 1920 w Warszawie przy ul. 
Chmielnej został  zamordawany właśc ciel 
domu Seweryn Smolikowski, 

MILIONOWY „'EDZARZ", 

Sprawa ta w swoim czasie wzhudz ła niczwy- 
kłą senzacyę ze względu na esobę zamordowu. 
nego, jak i na okoliczności zabójstwa. Wiadomo 
było, że Smolikowski, człowiek w rodzszłym 
wieku, bardzo zamożny, właściciel „Grond Ho, 
teju“ na Chmielnej, s«nela, zbieracz antyków 
i t. d.. odmsw'ał sJtie chiadów | kclacyi, cho- 
dzi] o.dariy jak nędzarz, ale kupował drogocen- 
ną płótna. zbierał ksiązki, raiał ogroniną biblio- 


tokę etc, U siebla w mieszkaniu, jak zdawało się, ; 


nikogo n'e przyjmował, ze stróżem rozmaw al 
zez lufcik, sam sobie nosił węgiel z piwnicy, 

Jada) w tanich kuchniach i t. d. 

„SAMARYTANIN" 1 BRUDNY SKNERA, 

Zamordowany był założycielem 41 prezesem 

tow. „Bamarytan n“, antorem kilka dzieł flo- 

Zoiicznych, pľsiad3czem 

KILKUNASTU TYSIECY GARNITURÓW BIE- 

LIZNY 


(zabranych od niawyrłaoalnych lokatorów), pro. | 


wadził dziennik, do którego codziennie wpisywał 
najdrobniejsze okoliczności ze swojego życia itd 

Jodnem slowem istny zbiór kontrastów, typ £ 
fantastycznej powieżci, 

Wyjaśnilo się, że Smolisowski 
CZESTO ZAZNAJAMIAŁ SIE Z PROSTYTU. 

TKAMI 
Bżn!a w młodym wieku, sprowadza! je do 
siebie do mieszkan.a. częstoewał herbatą, udzicda- 
jąc im noclegu i pomucy, jeżeli chodziło o sto- 
gunki z władzami sanilarno-obyczajow mi. lecz 
nigdy żadnej z nich nie dawał p'en ędzy, 

W toku wszczętego acchodztnia aresztowano 
szereg prostytutek, utór:s bywały u Sniolkow- 
skiege i kiórych nazw'ska zakiiy mlaj zwyczaj 
notJwać w swoim ramiginika, 

Jedna z nich — Stanisława Mejerówna zeznała, 
że bywaja u Smolikowskiego wraz z 18-letnią 
Hcleng Gruszczyńską. którą ` 

MARZYŁA O ZÁMORDOWANIU „DZIADA”, 
żeky ałać silę kogałą, Gruszczyńska namawiała 
Mejerównę do kradzieży u Smolikowskiego, 

Artsztowana Gruszczyńska wkońcu przyznała 


sig, że w noc krytyczną była u Smolikowskiego | 


wraz z kilkoma prostytukamj j trzema mężczy- 
znami, z których jeden nazywał się „Józek“, dru- 
gi „Antek“, trzyci „Kazak*. 

MEŻCZYŻNI CI ZAMORDOWALI SMOLI- 

KOWSKIESGO, 

Pieniędzy nie znałeżli į zabrali ty!ko spodnie 
i dwa futra. 

Po dokonanej zbrodni wszyscy usiadiszy Na 
kamapie umówili się, jak mają się tłomaczyć ra 
wypadok wykrycia, Rano wysdy kobiety pierw- 


sze, a mężczyźn. za n mi. zamykając kuchenne : 
| oe i zabierając klucz ze zobą. Gruszcz; nska ; 


zle ndia.a, wiedała w hisiezyę. iarynia Się 
po z..mi, tak, że caly proces proce gengi si AŻ 
do U vice ér, krzyki i liwenutcacyc tej choax: 1 
wyc chńczunej dziewczymy s rania v na wszyst- 
kich ogromnie przykre wra enie Osknarżons nie 
chcia.ą, jak widać, powiedzieć, kto byli tamci 


| 
| 


„GONTEC KRAKOWSKI" Kumer 


Wovrokiem sądu, ogłoszonym nrzy strasznym 
krzyku i jęku oskarżonej. Gruszezvńska została 
SKAZANA NA PIĘĆ LAT DOMU POPRAWY ZA 

ZABÓJSTWO, 
zaliezono iej 1 i pół roku ares tu prewencyjnego. 
Gruszczyńska,w spazmach histerycznych wyr?e. 
śli na rękach pol-cyanai, Wyroku tego zdaje się 
odcierpieć ni będzie ona w stanie. 


dzi u niej szczegółową rówizyę, Rewizys rezul- 

tatow nie dała, gdyż kobeęta istoin e pieniędzy 
| żadnych przy sobie nie posiadala, wtedy bandyci 
| po dźentejmeńsku przeprosiłi za przykrość. poca- 
| towal, obrewidowaną kobietę w rękę į Odeszli, 


w swem mieszkaniu. 


1 Natychmiast wydelegowano kilku policyan- 
tów. którzy po otwarciu drzwi zastał mieszka. 
nie w nieładz e, zaś wróżę martwą na łóżka, -- 
Stwierdzono przytem, że śmierć nastąpiła wsk. 

; tek udusz nia. Przy trupie rostawiono posteru- 

: nek io zbrodni zawiadomiono urząd śledczy i 
władre sądowo-lekarskie. 


fl.) Czeskie pruro prasowe donosi z Genuy: Zna. 
ny f.nansista amerykański Vanderlip wysla: do 
Nowego Jorku tel gram. w któryni w następu- 
jących słowach Hustruje syluacyę na konferen- 
cyi genueńskiej: Rosyą zasiadła w Genu do zie» 
lonego Soiu i do partyi poliivcznego pokera 
Jedynym ję, żetenzm było z początku zaprosze- 
nie na konf rencyę. Wceasie gry jednakze uda- 
ło jej się nazbierać więcej żetonów niz mają 
ich inni gracze. Caty świat uznać musi okro- 
tność delecacyi rosyjskiej. Podpisanie uk adu 
z Niemcami stworzyło dla Rosy: tak silną syv- 
tuacyę, że mzże oni stawić opór żadaniom mo- 
carstw sprzymierzonych. 

Vanderlip twierdzi dalej. że f nansiści nie- 
mieccy oświadczyli mu. iż j żeli Niemcy nie o- 
trzytnają pomocy, to należy w przeciągu 3—6 
miesięcy oczek wać najpoważniejszych konsek- 
i „Antok“, „Józik* i „Kazick', a zresztą może | wencyi, bez względu na to czy Francuzj zajmą 

i nie wiedziała ich nazwiek. | zagłębie Ruhr czy nie. 


a m 


r a a a 4 a 
Ż przybytków wielkomiejskiego zepsucia. 
| PO „PENSYI PALLENBERG". „SALON EIRSCHMĄNN.* — REWIZYA POLICYJNA, — „MAĄ- 
SAŻYSTKA”" RZUCA SIĘ Z OKNA. 

nierząd wydalona z Wiednia na 5 lał, 

Podczas, gdy policya zajęta była rewizyą, wła- 
ścikielka pr.ybytku. Hirsrhmannowa, 
RZUCIŁA SIE Z OKNA NA BRUK PODWÓRZA 


nle robiąc sobie jednak nic złego. Ujęto ją. przy- 
czem poczęła robić głośną awanturę, zdaje się 


tk) Policya wiedrńska. która często miewa do 
czynien a z tak zwanemi ,sałonami*, pod którą 
to fing kryją Się rozne kOsętne przybytaj wQGi- 
nej m ło.ci (np. og awiony „Salon pani Riehl’), 
dow edziaia się niedawno, że 44-letnia masa- 
żystka, Heimina Hirschmann, prowadzi własn e 
taki „ŝalon“ rod płaszczykiem wykJnywania 
| Swego rzamicsła. Przeprowadzono w j:j miesz- 
kan u rewizyi i przytrzyniano czworo dziewcząt, 
z tych jedną 17.leinią, która już raz została za 


i 


Raty toya w rodzinie Robzyóów. 


| — „MARNOTRAWNA CÓRKA" WRACA NA POGRZEB MATKI. — WYDZIEDZICZONA, — 
CAŁY MAJĄTEK DZIEDZICZY PAŃSTWO, 


(1) Jeden z tygodników paryskich opawia- | 
da następującą historyę, która romantycz- 
nością swoją ma iście bajkowy charakter: 


dziewczę okryło ongiś dom rodzinny. 
Obecnie matka owej „szalonej dziewczy- 
ny“ skończyła życie. Była nią pani Salornoe 
Przed trzydziestu z górą laty pewna mło- | nowa Rotszyldowa. Córka, która wyszła za 
da, urocza panienka, z wytwornych towa- : mąż za chrześcijańskiego barona, przybyła 
rzyskich kół Paryża, ubrana w strój balowy. | na Ewy pa do m p i po raz | a 
OPUŚCIŁA O POLNOCY DOM RODZINNY, | szy od lat 50 przestąpiła próg domu rədzi- 
w ktorym odbywało się właśnie WEPANTNIE | cielskicgo, z którego uciekła. wiedziona sil- 
przyjęcie ku uczczeniu 20-letniej rocznicy TEA gE r 9 I 
jej urodzin. Sale pałacu rozbrzmiewały | oi. RO ne a dz: pee ki, 
dźwiękami muzyki, tonęły w powodzi kwia- | E ud p a i dr zig BAA 
i C ppan zwój wyByornyeh kę Hp j otaczony przepysznym A Suliga 
; Dziewczyna, wymknąwszy się potajemnie, . PZ. U 
uciekła do tego. którego wybrało jej serce. | PRZYPADNIE W SPUSCIŹNIE PAŃSTWU 


| nie słiuchające przeważnie nigdy głosu roz- FRANCUSKIEMU 
sądku. i ; _ | i zamieniony zostanie na muzeum państwo- 
I gdzieś daleko. poza granicami Francyi. | we imienia Rotszyldów, ~ 


: weszła w związki małżeńskie z ukochanym. 
Oq tego czasu matka, pozostała w Paryżu, 
NIE ZOBACZYŁA JUŻ NIGDY WIĘCEJ 

SWEJ CÓRKI, 
wyrzekłszv się jej wskutek skandalu. jakim 


REAR "| === p eaae- SNe = 7 
] j j tan Williama Dsmond Taylor zamordowany 
Poteranie wio} i ll pie IA przez niewyśledzonego dotąd sprawcę we wła. 
(K) Pożeranie zwłok ludzkich przez zgłodniałe | nem mieszkaniu w Hollywood, nieopodal Los 
| psy nieiylko się zdarza w zanarchizowanej Ro. | Angelos w Kalifornii. Prokuratorya panstwa o- 
| syi, gdyż takie fakty trafiają się i u nas. glasa obecnie wysokość spuścizny po zamorjo. 
W Częstochowic na cmeniarzu żydowskim | wanym. Mimo że Ta;lor miał ogromne ducho- 
stw'erdzono, że psy wywiekają z groiów części | dy, wartośc jego majątku wynosi tylko... 30.000 
zw!ok pochowanych dzieci żydowskich į peżeriją dolarów Zz sumy tej muszą byc jeszcze zapłacona 
| je, Uiatwia to psom niedbała gospodawka, bo cho. | pewne niewyrównane rachunki, į tak tysąc do- 
| wają tam płytko zwłoki bez trumny. larów za pierścionek. który Taylor kupil w pre- 
Tak o tym przykrym fakcie donosi warszawski | zenc.e dla jednej z dam wego serca, z górą ty- 
„Ruryer Poranny“, siąc dol wów za koszta pogrzevu i t. d. Z papie- 
ZKE R WRZ. PR = rów. pozostałych po zamordowanyin wynika. że 
Bo ayfai nefTa 7 Ą imiyuvm ` Ta ror wydawał roc ne z gorą BU tys.ęcy dola- 
KORDA PERA Ji Ik taill FMW M] rów BA zw age utrzymanie, zda : 
. (L) Przed paru miesiącami, jak wiadomo zo- | RZA 
stał znany amerykański magiai filmowy kèpi- 


Gdyby spadkobierczyni tego pałacu nie 
była ongiś lekkomyślnie oddała swej ręki 
chrześci aninowi. byłaby dziś właścicielką 
milionowej fortuny. 
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„KONTEC ERAXKOWSKY 


ai 


Tajemniczy skarb na plancie kolejowym. 


Worek z obcą walutą. — Niedbalstwo, czy kradzież? 


(k) Jak dziwne losy spotykają wartościowe 
przesyłki pocztowe, za kióre odpowiada skarb 
qTe.siwa, swiadczy wydarzenie następujące: 

F. Julia Dadosowa. zamieszkała w Warszawie 
„ia Utracie", przechodząc przez plant kolejowy, 
zaraz po przejściu pociągu pocztow go. Znalazła 
na rlancie opicczętowany worek brezentowy 
poczty rządowej, wagi 10—15 funtów. 

FP. Dadosowa wraz z zawo anym policyantem 


Bestyalski czyn zwyrodnialego syna. 


odniosia worek na stłacyę brzeską, gdzie go wrę- 
czyła zawiadowcy Stacyi. Po otworzeniu worka 
okazało się, że zawiera on obcą walutę, z czego 
| spisano odpowiedni protokół, a pieniądze gdesła- 
no do praskicgo oddziału pocztowego. 

Fakt powyższy wygląda nader tajemniczo. — 
Niwiadomo, czy tu wchodzi w grę niesłychane 
wprost niedbalstwo urzędnika pocztowego, czy 
też kradzież. 


SIEKIERA WALIŁ MATKE PO GŁOWIE. — KUCHENNYM NOŻ:M PODCIĄŁ ŻYŁY NA 


RĘCE. — MECZENNICA, SKREPOWANA W SZAFIE. — 


(1) W dniu dzisiejszym rozpoczyna się 
przed sądem przysięgłych w Berlinie roz- 
prawa przeciwko 19-letniemu  robotnikowi. 
Franciszkowi Zagaki o bestyalski czyn, ja- 
kicgo dopuścił się na własnej matce, 

PRZY M ty al SWEJ KOCHAN- 


Gotrudy Jobs. Zagaki, jedyny syn wdowy, 
która kochała go do szaleństwa. wpadł pod- 
czas wojny w lckkomyślne towarzystwo. Na 
wiosnę ubiegłego roku nawiązał on stosu- 
nek miłosny z 16-lctnią Gertruda Jobs i nie- 
jednokrotnie zatrzymywał ją u sicbie na 
noc. bez wiedzy swej matki. W listopadzie 


przyszło pomiędzy matką a synem do przy- : 


krej sceny, z powouu futra pani Zagaki, 
ktore syn jej ukradł. Rozzłoszczony chłopak 
POSTANOWIŁ POZBYĆ SIE MATKI, 
po dokonaniu zaś zbrodni chciał jeszcze 
przez jeden dzień zabawić się wesoło ze swo- 
ją kochanką, potem zaś ją i siebie otruć 
przy pomocy gazu. Kiedy pewnego dnia 
przyszło znowu pomiędzy nim a matką do 
ostrej wymiany zdań, Zagaki 
PORWAŁ ZA SIEKIERE 


bięnyra końcem zaczął uderzać matkę po 
głowie. która brocząc krwią, zaczęła wylać 


© pomoc. Aby zagłuszyć jej wołania, syn za- | 


tkął jej usta i Ścisnął ją mocno rękami za 
Szyję. Gdy jednak nie udało mu się zadu- 
Sié matki, kochanka, posłuszna jego rozka- 
zowi, przyniosła płaszcz i kołdrę, zarzucili 
oboje te rzeczy niatce na głowę i powłekli 
ią do sąsiedniego pokoju, gdzie 
SKREPOWAWSZY NIESZCZĘŚLIWA 
KOBIETE. 


== tl m 


POMOC PRZYBYŁA ZA PÓŹNO. 


zamknęli ją do szafy. Pani Zagaki, która z 
początku stawiała mężny opór napaściom 
'syna, bezsilna, wydawała już tylko bolesne 
-. jęki. Zwyrodniały młodzian, słysząc, że ma- 


I tka jego jeszcze żyje, 
„KUCHENNYM NOŻEM PODCIĄŁ JEJ ŁY- 


LE NA PRAWEJ RĘCE. 


Ciężko zraniona kobieta. której silny wi- 
docznie niczwykle orgarizm wałczył zwy- 
ciesko ze śmiercią, jęczała dalej istotnie. 
Wówczas syn, nicuslraszony w swej mor- 
derczej pasyd, zadał jej kilka ciosów kuchen 
nym nożem w prawą pierś, podczas gdy ko- 
chanka jego stale dusiła głowę ofiary w fal- 
dach kołdry. Chcąc doprowadzić 

ZBRODNICZE DZIEŁO DO KOŃCA, 
mordercy zanieśli matkę do łóżka, ściągnęli 
z niej ubranie, poczem znów owinąwszy nie- 
szczęśliwą w kołdry, obwiązali ją mocno 
sznurami i zabrali się do plądrowania mie- 
szkania. Potworny syn zachęcał swoją ko- 
chankę, aby wybrała sobie jak najlepsze 
suknie matki, sum zaś zabrał jej torebkę z 
zawartością 1.220 marek. 

Pozostawiając merzcnniee jej losowi, po- 
szli zbrodniarze do miasta „na sprawunki*. 
i Pani Z. tymczasem cwdein jakimś trzymała 

się przy życiu. Ostatkiem sił uwołniwszy się 

z krępujących ją więzów, dowłokła się do 
;okna i słabym głosem wołała o ratunek. 
i Usłyszeli ją przechodnie gdy jednak przy- 
i szli do mieszkania, 

KOBIETA JUŻ NIE ŻYŁA. 

Zezwierzęcony, zwyrodniały syn. przy- 

znaje się w całości do zbrodni. , 


Dom, w kórym niewła riewęke. 


Fatalna kamienica. — Nieszczęście ściga wszystkich iokatorów. — Piorun 


wpada przez okno. 


— Śmierć pasto a. 


Całe pięt o zaczadzone. — 


Troje csób wyskakuje z okna na ulicę. — Osiatni lokator zwaryował. 


(sk) W małem miasteczku amerykańskiem 
Bsamcroff znajduje się dwupiętrowa kamienica. 
która od Nowcgo Roku świeci pustkami i mimo 
glodu mieszkaniowego, nie znajduje amatorów. 
Kamienica ta już w czas e Wojny mizła złą sla. 
wę, W marcu 1917 r. spalił się zajmujący caly 
part elegancki skład konfekcyj męskiej a te- 
goż roku w kwietn'u 15. 20, 25 i 30 poległo ko- 
lejno we Flandryi czterech miodzieńców — loka- 
torów tego domu, 

Zaniepokojenie było tembardziej zrozumiałe, 
że byli to wszyścy popisowi, jakich z tej kami». 
nicy powołano. 

Przez 3 miesiące zdawało się, że kamienicy 
nio n'e grozi, aż 2 sierpnia 


PIORUN WPADŁ OKNEM DO MIESZKANIA 


pp. Kumant, rodziców poliełego lotnika, przy- 
czem zab ł jego siestrę Genoweię i kontuzyował 
ojca. Pp. Kumant we wrześniu wyprowadzili się 
gdzieindziej. Na miejsce ich Wprowadził się ja- 
kis pastor, którego w wigilię 2% grudnia 1947 r. 


ZNALEZIONO W ŁÓŻKU MARTWEGO, 


bez żadnych oznak | pwąJtownej śmierci, lecz 
z okrepnem prz:rażeniem w Otwartych sczach. 


Sokctva Uusteliła nagiy ancwryzm serca. W ka- 


| dał 


ZARZ NA 


w zupełnie niewytłamaczeny sposób zginęła jej 

z kasetki wilka Starożytna emsterdamska 

BRYLANTOWA BROSZKA WARTOŚCI 300.090 
DOLARÓW. 


Przerażona Staruszka zakl nała się, że ani o 
istnieniu broszki prawie nikt. ani o miejscu 


f 
| 


jej ukrycia absolutnie nikt nie wiedział że pu- | 


nadto kasetka byla zamknięta, a ani w szafie, 
ani w całern mieszkaniu nie było najmniejsz:go 
śladu włamania, 

Ten fakt zaniepokoił także władze, które do- 
konawszy szczegółowych oględzin całej kamie- 
nicy. sporządziły protokól. że „nic podejrzanego 
nie stw'erdzono", 

| "W pół roku potam przewodniczący tej komisyj 
ZGINAŁ BEZ WIEŚCI 


Widziano go tylko, jak 15 lipca 1918 roku wsia_ 
do pociągu drogi pólnocnej i od tego czasu 
więcej nikt ne słyszał onm, 

Lata 1919 i 1920 były dla fatalnej kamienicy 
naogó! spokojniejsze. Umatia wprawdzie Sabina 
Brokman, a mieszkaniec drugiego piętra, ajent 


| Stąm.pford wpadł pod wóz, który mu obciął ob e 


nogi aż da kolan, ale pozatem „Fatum“ nie das 


Mmienucy zawrzało, lecz już nazajutrz w pierw. | wało'o sobi? znać. 


sze Święto, mioszkająca na I piętrze bogata 


Dopiero rekerd zdobył rok 1921. — 2-go lutego, 


emerytka Sabina Brohmann, wszczęła alarm, że l skutkiem pęknięcia kranu gazowego, ulegle za. 


a A 


— 


Ę 
JE 
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== mn 2. 
Pani M, Dherlys. 
(d) Podobizna powyższa przedstawia p. Dher- 
lys, Paryżankę, która niedawno temu uznaną 
została za jedyną piękność, jaka wogóle istnieje 
w Europie. Pani Dherlys mieszka stale w Pa. 
ryżu i pozuje artystom do obrazów i rzeźb. Męż- 
czyźni kochają się w niej na zabój, wskutk czego 
odbył się już cały szereg pojedynków, a kilku- 
netu zakochanych odebrało sobie nawet życie. 


czadzeniu prawie cale 2 piętre, Z 18 ludzi dre- 
towano zaledwie 7. 

W maju, w nocy w przystępie niczem niewy- 
tłumaczomego szalu 
WYSKOCZYŁO OKNEM NA BRUK TROJE OSÓB 
z tych dwoje, ojciec i córka, trzymali się kurczo- 
wo za ręce. Trzecia ofiara. młody fryzyer, cala 
ale utracii mowę. Powodów swego przerażenie 
podać nie uniie, 

W tydzień, po wyżej opisanych wypadkach 
NIE BYŁO JUŻ W CAŁEJ KAMIENICY ANI 
JEDNEGO LOKATORA. 

Znalazł się przygodnie w sierpniu r. z. pewien 
podróżnik Irwin Tichelli, którego ostrzegano. 
lecz on. brawurując, zajął całe piiwwsze pięwo. 
Przez 3 miesiące mieszkał wraz ze służącym spo- 
kojnie, aż w listopadzie zaczął zdradzać bardzo 
silne objawy newrozy. W grudniu destal pomie- 
szan ą zmysłów. Podobno „idee fixe“ waryais 
jest tajsmniczość. Ma on powtarzać wciąż te 64. 
me wyrazy: „Teraz już wiem i rozumiem 
wszystko, ale nie męczcie mnie, bo to tajemnica!“ 
Ten ostatni wyraz Ticheili wymawiał ze szcze- 
gólnem nabożeństwem, Odtąd narożna kamie- 
nica stoi próżna. 


Opodatkowanie próżniaków, 


(.) Generalny gubernator Madagaskaru wyda 
nowe rozporządzemie podatkowe, która wypcze- 
dzą jeszone i tak już dość wszechstronnie opo- 
datkowaną Europe, Oto władca ów nałożył po- 
datck na wszystkich tubylców, jakateż na 
wszystkich przybyszów z Europy, którzy nie wy- 
konują żadnego rzemiosła ami nie posiadają ża- 
dnego staiego zawodu, Podatek wynosi dla Eu- 
ropejczyków między 21—55 rokiem życia 25 tran- 
ków dzinnie dla ludności tubylozej między 
18—58 rokiem życia 20 franków, Dlaczego tubyl- 
cy, uznani za próżniaków, mają być wcześniej 
opodatkowani i dłużej winni opłacać ową dani- 
nę. niewiadomo, Dochód z „próżmiaczych podat- 
ków" ma być przeznaczony na zakupno goaspo- 
davwczych narzędzi, które będą oddane do rozpo- 
rządzenia kolonistom europcjakim i gminom 
miejscowych mieszkanców. 

"TWA <AOWE | 


Klejnoty Karola Habsburga. 


(k) Eksscesarz Karoi, jeszcze będąc w Szwajca» 
ryi, był zmuszony zastawić część drogocennych 
klejnotów habsburskich, by opędzić koszta utreyc 
mania rodziny. Transukcyę tę przeprowadził imio 
niem firmy „Perlesko” dyr. Sontheimer, Obecnie 
rodzina zmarłego cesarza wytoczyła przeciw wspae 
mnianemu dyrektorow; ciężkie zarzuty tej treści, 
że wykorzystał przykre położenie swego klienta t 
oszukał go porządnie przy wypłacie gotówki. 
Wszczęto dochodzenie karne w tej sprawóc. które 
jednak nie dało pozytywnych wyników, wobec 
czego zasianowicno ję, przyznając równocześnie 
obwanionermu odpowiednie odszkodowanie 
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Policyant wydzierżawiony. 


(Z dziejów samorządu gminnego dawnej Gal-cyi). 


Do pewnej gminy podmiejskiej krakowa „wpły: 
angio“ doniesienie, ze w jednym z tamtejszych szyne 
ków rozbaw.cni goscie souze pobili gumiunegu pos 
licyanta, 

Policyant zrzekł się co prawda dochodzenia swej 
krzywdy, atoli Zwierzchność gminna wytoczyła 
szynkarzowi sprawę o obrazę i znieważenie władzy. 

Doprowadzono w.nowajcę przed aeropag Rady i 
rozpoczęia się formaina rozprawa, 

Rozprawę prowadzi oczyw.ście pisarz gminny. 

Pisarz; Jest tu doniesienie, że w pańskim szyn» 
ku pobiui pol.cyanta! 

Szynkarz: U mnie oni pobili 5 kufli i ja nic nie 
mówię, a panu pobili jednego poscvanta i już tas 
ki gewalt! Policyaut nie jest ze szkła i jeszcze go 
można używać! Zresztą., czy ja go błem? Jego biii 
goście. On się o to już nie gniewa!.. Panie poli: 
cyant! pan się gniewa? 

Policyant: Nie gniewam się! 

Szynkarz (do Disarza): Zapisz pan, co on się nie 
gniewa! 

Pisarz: Czy policyant nie ma pretensyi do szyn: 
karza, a to z pobicia tytułu? 

Policyant: Z pobicia tyłu? Nie mum  pretensyi! 
Ani z pobicia goby. 

Bzynkarz (do Pisarza): Zapisz pan. Ze on nie ma 
pretensyi! 

Pisarz: Mimo to jest obraza władzy! 

Szynkarz: Aj waj! co to za władza! Jak pan pis 
garz dostanie w gębę — to jest wlładzał 

Pisarz: Tylko bez żadnych porównań! 

Szynksarz: Jak pan wójt dostanie w 
Jest władza, 

Wójt (mruczy niezadowolony). 

Piserz: A. wójt — to może sobie dostać! 

Szynkarz: Ale policyant?., Co się stało wielkie: 
go? To były imieniny mojej żony... 

Policyan!: To ja na imieniny waszej żony mam 
brać po gebie? 

Pisarz (urzędowym głosem): Propinator zapłaci 
tytułem kary za obrazę władzy zł. reńskich dwa, a 
ea wycierpiany ból i wstyd policyanta zł. reńskich 
jeden, razem trzy, piszę trzy (cicho do szynkarza) 
mówię 4, 

Szynkarz: 3 papierki? Ja zaraz złożę 6, żeby już 
i na drug: raz było! 

Pisarz: Jakto: na drugi raz? 

Szynkarz: No. przecież pan policyant nie byl o» 
stain. raz u mnie! 

Pisarz: Więc za każdym razem będzie brał 

Szynkarz: Panie sekretarzu! Co zrobić z gośćmi? 
Gramofon mi się popsuł, w karty grać niewolno — 
tło jaką mają goście atrakcyę? 

Pisarz (do wójta): W takim razie możehyśmy po: 
Kcyanta wydzierżawili szynkarzowi na jakie pół , 
roku? 

Projekt jest przedstawiany jako wniosck — i 
jedncgłośnie uchwalany, Szynkarz karę płaci i zas 
mawia sobie policyanta już na dzisiejszy wieczór, 
łagodząc jego nieufność zapewnieniem, że dzisiaj 
ładnych imienin nie ma. 

Po jego odejściu policyant żąda jednego zł. reń: ! 
skiego „za wycierpiany ból i wstyd”. ale zostaje 
odprawiony prawdziwie salomonowem orzeczeniem 
pąna Pisarza: 

— Bólu już nie ma, a co do wstydu, to już Sa» 
ma kancelarva będzie się za ciebie wstydziła! Nie 
nia dostanieszi.., 


gebe — to 


Krnk, 


a — W TT 
Nadesłane. 
KU PU JĘ złoto, srebro, brylanty, 


zegarki 
s piacąc najwyższe ceny 
Emil Goldwasser, Kraków, 
ulica Grodzka 23 9188 


KAPELUSZE 


| 
więlki wybór modeli — przyjmuje wszelkie roboty 


IGA POL LEROWA 


Linia A-B 43, i. p. 


JADW 


sy Omi sceny przy procesie o morderstw. 


OBWINIONA O ZAMORDOWANIE ADWOKATA. — WYROK UWALNIAJĄCY. — EN. 
TUZYAZM TŁUMU .— SALA SĄDOWA DOMEM SZALEŃCÓW. 


(1.) W Nowym Jorku rozgrywał się osta- 
tnio ciekawy proces. w czasie kiórego przy- 
szło do burzliwych scen wśród tłumnie na 
sali rozpraw zebranej publiczności. 

Na ławie oskarżonych zasiadła miss Oli- 
wia Stone, pielęgniarka z zawodu, 
OBWINIONA O ZAMORDOWANIE ADWO- 

KATA, 


Eliasza Kinkcad, który był przed laty z nią 
zaręczony, poczem porzuciwszy ją, ożenił 
się z inną. Rozprawa skutkiem dramatycz- 
nych warunków. w jakich zbrodnia zosta- 
ła spełniona, ściągnęła t'iumy słuchaczów 
ze wszystkich warstw społecznych. Oskar- 
żona. słuchając zeznań świzdków, dosta- 
; wała kilkakrotnie histervcznych spazmów, 
to znów mdlała na przemianę, tak, że 
ROZPRAWĘ MUSIANO PRZERYWAÓG 


parę razy. Po pełnem swady przemówieniu 
obroncy. który dowvdził, że miss Stone była 
zuvełnie nieprzytomna. dokonując tego czy- 
nu. że naciskając kurek rewolweru, nie m'a- 
ła świadomości dawania strzału, sędziowie 
' wydali wyrok uwalnia acv. 

tio D 


Oskarżona. usłyszawszy wyrok. padła na 
zielony stół ze słowami: „O Boże!*', poczsm 
powstawszy, rzuciła się na szyję obrońcy, 
okrywając go pocałunkami. Równocześnie 
na sali. wypełnionej do ostatniego miejsca, 
powstał zamęt i 

x HALAS NIE DO OPISANIA 


Wszyscy wydawali radosne okrzyki wo- 
łali, krzyczeli bez opamiętania, każdy chciał 
bowiem dać wyraz swej radości z powodu 
uwolnienia oskarżonej, Sala sądowa zmie- 
niła się nagle w jakieś zbiegowisko szaleń- 
ców. Byli i tacy, którzy pod wplywem ra- 
dosnej wieści szlochali ze wzruszenia. 

Gdy miss Stone ukazała się przed gma- 
chem sądowym, zebrana na placu publicz- 
ność zgotowała jej 

ENTUZYASTYCZNA OWACYĘ, _ 


za którą wzruszona Amerykanka dziękowae 
ła, posyłając ręką od ust pocałunki w stro- 
nę tłumów. Policya musiała utorować dro- 
ge szczęśliwej uwolnionej. której rozentu- 
zyazimowany tłum o mało co nie rozdarł z 
radości. 


(Do ilustracyt tytutower). 


| Nora rozkoszy i kokainy. 


4 (d) U dyżurmego komisarza policyi w Berlinie 
"zjawił się jeden z tych ,panów”, którzy w urzę- 
d.wym języku noszą miano „konf.dentów', a 


pelnie ckreśleniem. Opowiedział on, że w tym 
ti wtym domu i mieszkaniu urządwony jest 
| PRZYBYTEK ROZKOSZY I KOKAINY, 
że dzięki swej eleganck.ej powierzchowności. 
(w tem miejscu dumnie się wyprostował) uzy- 
„skał tam wstęp, widział 
NAGA TANCERKĘE 
i zażywających kokainę i że gotów jest podpro- 
wadzić pod sam dom, Dalej jednak nie pójdzie, 
| gdyż nie chce narażać się na ewentualne bolesne 
| konsekwencye. 
WYJAZD POLICYI. 

W ten sposób „nakrycie* gniazdka kokaini- 
stów sialo się powodasm najbliższ'j nocnej wy- 
prawy policyi. W oznac:onej godzinie zajecha.y 
| am 
"tell OJCĄGNGROZKHONDNSŃCH if > 
vwo o VTU Yw v Zv Uu 


| Nadszedł wielki transpor 


Sera Ementaler 


oryginalny 


poleca po najniższej cenie — firma 


Maurycy Allerhand | 


eo opinia uliczna napiętnowia innem zu- 


naa 


| 


Kraków, plac Szczepański 2! 


Telefon Nr, 1059. 


Wysyłka pocztowa 
| dla prowincyi odwrotnie. 
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dwa auta. W osobowem zajął miejsce komisarz, 
dwóch detektywów, a obok szofera „konfident“. 
Na najbl ższym rogu przed ulicą, na której znaj. 
dował się wskazany dom, auta zatrzymały się. 
Policyanci opuścili swe miejsca i pozostali na 
ulicy, Komisarz wra: z detektywami udał się 
w kierunku tajemniciego domu. Na ulicy pusto, 
Olbrzymia kamienica  pcerążona w ciemno- 
ści, tylko na trzeciam piętrze z poza gęstej sto- 
ry okiennej przedziera się z czterech okien świa. 
tto lamp clektrycznych. To tam. Brama wchodo- 
wa aamknięta. Jeden z dziektywów wyjmuje 


PEK WYTRYCHÓW 


i w parę sekund brama cichutko się roztwiera. 
Ostrożnie, bez szelestu prawie, policya dostała 
się na trzecie piętro. Na dole policyanci obszdzili 
wszystkie wyjścia, Krótki błysk oślepiającej la- 
tarki elektrycznej i policya stanęła pod wiaści. 
wemi drzwiami. Energiczne pukanie. W miesz- 
kaniu cisza. Schodami pędzi policyant i wola: 
„Panie komisaru, w oknach tych światło zga- 
slo!" Powtórne stukanie, 

— Otworzyć! Policyat 

Nikt się nie odzywa. 

— Natychmiast otworzyć. bo drzwi wysadzi. 
my! 

Poskutkowało. W sekundzie otwarto drzwi do 
mieszkania. Jakiś mężczyzna, blady i wystrąszo- 
ny staje we drzwiach, 

— Cego panowi» chcecie? 

— Zaraz pan zobaczy! 

Policya wreszcie weszła do „nory kokaina. 
w:j". Prawdziwy to lokal restauracyjny. Lampy 
elektryczne osłonięte kolorową bpibułą, kilka 
| krzeseł n ewygodnych, stoły nakryte poplamio- 
nymi obrusami. Otomany" lżaki. głębokie fote. 
| le. Na nich kobiety i mężczyźni śpią po zażyciu 
kokainy, W kącie stoi pianino, 


BLADA PIANISTKA. 
przerwała grę. Grała ona w tej chwili pieśń bru- 
kową: „Jedną noc chociaż moją bądź!'* Skoń. 
czyła zdaje Się raptownie na nocy, potem pred- 
ko jeszcze wpakowała w nosek niuch białego 
proszku kokaimowego, Zwan go pospolicie „ko- 
kiem", by zagłuszyć przerażenie. Przy stołach 


' gęsto zastawionych butelkami szampana Siedzia. 


kk "A, 
Od soboty 22 do czwartku 27 kwietnia 1922 r. 


ASTA NIELSEN 
„BŁĄDZĄCE DUSZE“ 


weu'ug powieści „idyota* Dostojewskiego 


KRANOW — ULICA 5w. GERIRUDY L. 5 — KRAKOW 
C 


lo towarzystwo. 
Panowie wyglądali na takich, którzy obrażają 


w psycholog'cznym 
dramacie pod tyt.: 


Hemor 113 


„GONIEO KNAROWSKT” 


atr, 7 


się, gdy nazwać ich paskarzemi bo też — jak 
Eię później okazało — by! między nimi „nawet 
radca skarbowy i dwóch adlwckafów. Zmieszani 
począńkowo. próbował: znależć się w .kropce'* 
ij nawet żartować. W drzwiach do pokoju na- 
etęrnezo siał „przedsiębiorca, właście.el mi sz- 
kan: i oczyma dawal znać kelnerowi. by ra- 
ional, co się jescze da uratować. 

Naraz dzwonek telefonu, Komisarz pochwvcił 
słuchawkę. 

— Hallo! tu M., — powiada komisarz, wymie- 
niając nazwisko wlaściciela mieszkania, 

— Uwaga! Będą goście, policya! 

— Tak. dziękuję ponu, już są! 

ŁÓŻKO I TANCERKA. 


Niediugo a znalazła się i tancerka. Leżała za- 
kopana w pierzymach na łóżku wiaściciela mie- 


Jak się | wywozi 


Omeedaj odbył się w Muzeum Przemystu i Rol- 
nietwa w Warszawie wiec 9 organizacyj produ- 
csmtów artykułów spożywczych. Przedstawiciel 
mlec arzy. p. Kozak, oświadczył, że jakkSiwiex 


szknia i udawała w chwili wejścia do sypialni 
policyantów głębaki i mdrowy sen. Niestety 
szybkość, z jaka zmieniła rolę tancerki na rolę 
„śpiącą“ nie pozwali a widocznie na odrzucenie 
kostyumu j greckieh sandalków, 

ODJAZD. 

Na samochodach policyjnych. jadących w 
mglisty poranek w kiorumku połicyi 2natasło się 
dziwne towarzystwo: Radcy rządowi. naga tan- 
cerka (obecnie ubrana), adwokaci i ułiczne dziew 
ki. Prócz tego pięćdziesiąt butelek szampana. 
sprzedawanych za grube pieniądze w przybytku 
nagiego tańca i kokainy, 

„Jedną noc chociaż moją bądż!" mruczała 
pod nosem mała pianistka, kiwając się na trzę- 
sącym samochodzie — gdy ten wjeżdżał do bra- 
my urzędu policyjnego. 


bydło zagranicę. 


wywóz 1000 sztuk bydła. 


|mu osobom proponowane wyjednanie pozwole- 


nia na wywóz 1000 sztuk trzody zagran cę, © ile 


| dadza — 10 millonów mk, łapówki, Obecni na 


wiceu posłowie sejmowi przyrzekli zająć się zba- 


wywuz trzody jest zakazftny, to jednak znanym | daniem sprawy i zdemaskowaniem łapowników. 
KO 


hh ię bawia obe samoning w Warszawie 


(K) W restauracyi 
skiem Przedmieściu. przedwczoraj około 
północy, tewarzystwo, złożone gz wojsko- 
wych i eywiinych, znajdujące się pod dobrą 
datą, zaczęło na cały głos śpiewać „Deutsch 
land. Deutschiand ùbzr alles" czem wywo- 
łało gruby niesmak wśród obecnych. 

Zdawało się jednak, że wszystko się na 


tem akonczy, ale gdy wesołe towarzystwo 
po chwili znowuż zaczęło śpiewać „Deutsch- 
land, Deutschland über alles“ obecna pub- 
Hczność zareagowała na to sykani:m. 


EŁODZIEJE KRADNĄ PSY POLICYJNE. 


Empire na Krakow- : 


Wtedy rozgrzani alkoholem  biesiadnicy 


| znczęli rzucać na sąsiadów ciężkiemi krze- 


slami, Jeden z gości, Rosyanin, Jan załagin, 
jest tak ciężko porarirny, że musiano wə- 
zwać do niego Trogolo'vie ratunkowe O- 
świadczył on, że mu skradziono dwa pier- 


| scionki z brylantami, oraz ofiarowuje pół 


niiliona marek na cel dobroczynny za ujaw- 
nienie nazwiska sprawcy napadu. Drugi z 
obecnych jest poraniony iżej. 

Po burdzie awanturnicy uciekli z Empi- 
re'u. a policya nie reagowała na te ekscesy. 


pies naten ta goli, 


— ODSZUKAŁ PORTFEL MINISTRA, CZY 


ZDOŁA ODSZUKAĆ WŁASNEGO PSA, 


(K) Naczelnik warszawskiej policyi śled- 
Gej. p. Sonnenberg, da'e częste dowody 


wej sprężystości i energii w zetknięciu ze | 


światkiem  Złodziejskim; nawzajem też i 
rzezimieszkowie pamiętają o panu Sonnen- 
bergu po swojemu, co zademonstrowali mu 
Diedąwnoa w oryginalny sposób. 

Powracającemu w Wielkim Tygodniu z 
podróży p. K. D. skradziono w okolicach 
dworca Kowelskiego, w trakcie wyjścia z 
wagonu i wejścia do tramwaju. cenny ze- 
garek. O kradzieży tej p. D. zawiadomił na- 
zajutrz policyę, a już w następny piątek o- 
trzymał wezwanie do urzędu śledczego, 
gdzie ze zdumieniem ujrzał na biurku szefa 
urzędu swój zegarek, skradziony mu na ko 
welskim dworcu. 

Szybkość wykrycia kradzieży, pomimo, iż 
poszkodowany nie znal zupełnie zładzieci. 


„jej szefa. 
| Złodzieje warszawscy, dowiedziawszy się 
o tem, postanowili jednak pokazać, że i oni 
przecież w swoim zakresie potrafią też coś 
zdziałać. Chcąc sobie zakpić widocznie z po- 
licyi. skradli naczelnikowi urzędu śledcze- 
go, p. Sonnerbergowi psa policyjnzgo z mie- 
szkania przy ul. Smo/nej. A 
Zaznaczyć trzeba że od pewnego czasu 
wiele psów policyjnych zostało skradzi»- 
, nych osobom prywatnym, policya zaś psów 
tych nie szukała, aż złodzieje zrobili to p 
Sonnenbergowi, chcąc się widocznie przeko- 
| nać, czy naczelnik urzędu śledczego, skoro 
odszukał portfel brata ministra Downaro- 
wicza, będzie umiał odszukać własnego paa. 
W dniu wczorajszym cała policya warszaw- 
ska była posławicna na nogi. Psy policyjne 
dochodzą dziś w cenie do 100.000 marek, 


przyniosła zaszczyt sprężystości policyi i ' 
| m EC AAC CA) 
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SŁOWACKIEGO, 


GAZ 


Srtuka w 5 aktach Jerzego Kaizera. 


Rze. w pomyśle bezsprzec'nie oryginalna i im: 
tresująca, w przeprowadzeniu zdradza typowe pigs 
tpo ducha niersie' kiego, produkt mozgu  fiivzola: 
teoretyka, któremu na dorównal dramaturg, 

Na tle olbrzymi j iabryki, wytagrzającej gaz o 
niebywałej dotąd sile, która jako o2nędpwa vywos 
łała przewrót w technice świaa — widzimy zra; 


im. J. 


zu urzeczywistniona utopię sec, U-W4, wcię je: 
dnczo człowieka, syna mlardora. który wyrzskł 
bjię swych praw mat.rya nych. Dopuścił on robo: 


tników do po dzialu zysków, dzięki czemu energia 
wydajność pracy przechodzi w gorączkę a fabry: 


ka zdobywa maksimum pmduktyi. POLU jedhak, 
że formuła inżyniera:wynalaz'y jest logicznie bez 
błędu, nadchodzi dzień. kiedy gaz na mocy wia: 
snych, nieznanych praw powoduje eksplozyę, któs 
ra rówue z ziemią fabrykę, grzebiąc pod gruzami 
tysiące ludzi a w umyśle miliardera wywołuje 
zasadniczą przernianę. Dochodzi on do przekona: 
nia, że droga. jaką dążył do uszszęśliwienia ludzi, 
była błędną. że podobne katastrofy powtarzać się 
mutzą — i zamiast przystąpić do odbudowania fas 
bryki. przygotowuje płan społs:znoj reformy na 
gruncie przeciwnej teorvi. Zamiast potwornej fa: 
bryki. w której okaleczają się i niszczeją ciała i 
dusze. powstaną na tymże terenio osiedla rolnicze 
i ogrodowe. zakwitnie praca na ziemi i zycie ro: 
dzinne we własnym domu. 

Całą sztukę dźwigał na barkach p. Adwentowicz 
„BYŁ miliardera”, W grze artysty czuło się siłę du: 
cha. iramicznie pubiącą sq w próżni. przerywann 
zachłyśnieciami się łudzkiege bólu, Obok sianał Ja: 
ko drugi fanatyk „inżynier“, któremu p. Brick! 
dal skupicn c energij | moc wyhuchu w scenie 
końcowej, Doskonała sylwote widzładła stworzył p. 
Białkowski. Zrakomitvm był p. Miarczyński |ako 
obłąkany w katastrofie robotnik" „Dohrze masta: 
ujli swe role pp. Krasnow'ecki SPmański Dzią. 
losz pp. Medzelowska į Malonowska d wszuscy 
inm ktorzy brati ndział w tej sztuce, 
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„Nitouche”. 


Operetka w 6 aktach Herve'go. 


nerve (właściwie F. Rongor), twórca nowej opes 
retki paryskiej napisał kilka lekkich i bardzo blas 
hych rzeczy („Mały Faust", „Konik polny i mrówka“ 
etc.). Jedna „Nitouche“ przeżyła go i rozniosia na- 
zwisko po za granice Francyi. 

Raczej farsa ze śpiewami lub wodowil — wymaga 
„Nitouche* wybornych komedyowych aktorów, W 
pamięci starych bywalców teatralnych żyje jeszcze 
wspomnienie tej operetki z owych lat, gdy Dyonizę 
grała niezrównana Adolfina Zimajer, majora Mysz: 
kowski, a Florydora Tadeusz Skalski! 

„Nitouche“ ma swoje wymagania, a 
stety! — nie we wszystkiem odpowiedział 
„Nowości“. 

Przeddwszystkiem — zdaniem naszem — panna 
Kamińska nie powinna grać ról w rodzaju „Nie 
touche“ lub „Cyrkówka“. Ani zewnętrzne warunki 
— użytecznej zresztą w innym zakresie artystki — 
ani usposobienie nie dają jej żadnych kwalifika» 
cyj do rol wymagających tyle temveramentu, fines 
ayi i pikantieryi co Dyoniza. Natomiast część śpie 
wna wypadła — zadawa!niająco. Pan Winiaszkie» 
wics dał dobry typ organisty klasztornego piszą: 
cego pokryjomu operetki, a stary Pilarski ro: 
śmieszał swoim majorem audytoryum. Wybernym 
był natomiast młodszy Pilarsu w roli Loriota. 
Bardzo dobrze i typowo oddał dyrektora teatru p 
Jankowski. a Korynnę z finezvą traktowała p. 
Kramusowa, M mniejszych rólkach wyróżnili się 
pp. Woliński, Mieżyński i pna Kosińska (wyborne 
odźwierna). i 

hy l słabo zapełhiony. 


tym nies 
teatr 


E. Krumłowski, 
Chwila bieżłaca. 
Kalendarzyk: Wtorak 
Pozo 5'29 25 
Zachód słońca: 7:47 Kwi 


Długość dnia: 14'18 


TEATR IM, J. SŁOWACKIEWO. 
Wtorek: Gaz". 
Środa: „Gaz“. 
Czwartek: „Gaz“. 
Piątek: „Gaz“. 
TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA. 
Wtorek: „Wielki balet“. 
Środa: „Gasparone*, 
TEATR „BAGATELA* 
Wtorek: „Witkołak'. 
Środa: „ Wilkołak”, 
Czwartek:  Wilkołak* 
OPERETKA 
Wtorek: „Nitouche“, 
Środa: „Lola z Ludwinowa*. 
KOLLEGIUM WYKLADÓW NAUKOWYCH 
w Krakowie. Rynek gł. Linia A—B L, 38 
Wtorek, dr St, Estreicher:. „Dzieje wielkich Mos 
carstw w ostatnich czterech latach", 


Nieprawdziwa wiadomość 
o zgonie rektora dra Kostaneckiego 


Niecnym czynem jakiegoś qdegzneruta moralnego 
nazwać należy postępek, jaki:go wczoraj w nocy 
koła 12 dopuścił się nieznany osobnik. podające 
nam telefonicznie wiadomość o zgonie b. .ektora 
Kostaneckiego. „Informator“ ów  zakomun-:kował 
szczegółowe daty (zmieniając jedynie imię rektora) 
przyczem — co głównie wpłynęło na  uwiarygos 
dnienie jego informacyi — przedstawił się jako 
proi. dr Hohorski, 

Wiadomość podana z takiego źródła i w sposóh, ` 
uzasadniający jej autentyczność — osłabiła *wszele 
kle wątpliwość; przyterm warunki pracy nocnej z 
niedzieli na poniedzialek —  uniemożliwilv skone 
irolowanie jej prawdziwości. Churakterystyczną 
zatem jest rzeczą, Że czynu 1ego zzslugującego na 
»a]lsurowsze napętnowanie dopuścił się bezwątpie: 
nia jakiś osobnik pse:rdo:inleligontny. .obaznany ze 
stosunkami w dziennikarstwie, gdyż wybrał najod- 
powiędniejszą chwilę dla swej nerwersyjnei mi- 
styf kacyi. Osobnik ów wiedzial także widocznie © 
tem. że prof. Kostanecki bawi właśnie w Warsza: 
wie, co zużytkował dla swego nie nego postępku. 

W szczególności na podkreślenie zuslneuje oko: 
liczność. że właśnię w nieobecności Szan. Rvktora 


U 


„NOWOSTI”. 


Str. 8 


w Krakokie podano nam tę złośliwą wieść, "sku: | 


A.ptekarz i czarna ręka 


tek czego notatka rodzinę jego wprawiła, w naj: 
uńeksze przerażenie. Ton sam szczegól już wys 
starczy, by odpowiednio  skwalilikować  bezccny 
ten objaw zdziczenia moralnego. , 

Wyrażamy na tem miejscu szczera ubolewan'e, 
że czcigodnego Rektora i jego rodzinę zaalarmawas 
liśmy mimmowoli wskutek falszywej wiesci 1 żywis 
my radzicję, że w myśi znanej a wypróbawanej 
maksymy, Ż0 „kia raz OPIGSZONY Tr epraw dziwie za 
"marłogo -. dłoso żyje” — i p. Rektor cieszyć Się 
Augiem życiem, 

Miarą popułarności i poważania. jaką prot. Ka- 
zimierz Kostanerki cieszy się w szerokich kołach 
społeczeństwa. były liczne. pona zaniepokojenia 
zapytania telefoniczne, oraz szoreg! ogoh ze świata 
naukowego, z kół młodzieży itd.. przybywające de 
nas celem z¿siagniecia bliższych wiadomości, wzglę. 
dnie sprosiowania notatki. 

Mamy nadzieję. że wobec  pączynionych przez 
nas kroków celem wyśledzonia niecnego Gwl:inika 
-. tenże dostanie się w ręce sprawiedliwości. 


Mel. kiuslanecki delegatem polskim 
ga arocasias w Paulo 


Warszawa (Tel, wł. Rząd polski wysyła na uro» 
czystość jubileuszowa  ©00zl.via Uniwersytetu w 
Padwie, jako delegatów polskich następujących 
profesorow: 
dra Alreda Halbana (Lwow). 
skiego (Warszawa). 


Booy dar ma dom akademicki w Warszawie 


Wczoraj odbył się w Warszawie ślub Maryi Sa; 
pieżanki 1 Wincentego Wabia:Wabińskiego jubiicz 
raszłotnika. 

Ślub młodej pary odhył się bardzo uroczyście. 
W orszaku śłubnym znajdowali się gen. Haller i 
zen. adjutant Jacyna. 

Z okazyi ślubu p. Wabiński złożył ćwierć milie: 
ma mnArck na zapoczątkowanie budowy domu aka: 
<emickiego w Warszawie. 

Nazwisko p. Wabia:Wabinskiego znane jest z 
procesu oficera:oszusta Rautala, który, jak denos 
siłiśmy poszkodował jubilera na grube sumy, jed: 
nakże p. Wabiński zrz=kł się wówczas swych pres 
tensyj z tego tytułu i do oskarżenia nie przystąpił. 


Zasiłki świąteczne po świętach 


Nasi funkcyonaryusza państwowi mieli otrzy- 
mać jeszcze przed świętami skromne zasiłki, wy- 
noszące śmiesznie ma'e kwoty pieniężne. Nie 
mogly one być wypłacone przed świętami ze 
względów technicznych. Osoby „wtaj?mniczone“ 
twierdziły z całą stanowczością, że ponieważ 
urzędy państw. nie otrzymały okólnika z Ministe 
ryum skarbu upoważniającego do sporządzenia 
liet płacy przed świętami zasiki muszą byc 
wypłacone zaraz po świętach. Tymo:asom ==: jak 
się dowiadujemy — urzędn'cy zasiłki „przed- 
świąteczne" otrzymają dopiero w przysziym ly- 
sodniu, 


Wwa epidemia coi nam 2 Kosy. 


Naczelny komisaryat do walki z apidemiami 
otrzymał zawiadomienie z Moskwy, iż prof. Ku- 
lisza. dr Iwasincew, oraz dr Rappaeport odkryli 
bakterye nieznanej dotąd choroby, graSnj:cej 

wśród uchodźców z Powoiża i dające 80 
groo, śmiertelności, Choroba ma bardzo ciężki 
przebieg; zazwyczaj towarzyszą jej biegunka i 
stan, abliżony do tyfusu powroin.go. Spcesób 
przenoszenia choroby nie jest znany. 

Wobec tego, że choroba może zjawić się w Pol- 
sce, Naczelny Komisaryat do walki z epideunia- 
mi wydał polecenie, uby kierownicy szpitali 
zwrócili baczną na nią uwagę, zbierając ścisłe 
danie kliniczn: i zawiadamiając o swych spo- 
stezeżeniach N. N. K., wuglodnie jej ekspozytury. 


Stan pogody. 


Komunikat wydany w poniedziałek 24 kwietnia 
1922 roku o godzinie S wieczór według danych 
Państwowego Imstylutu Meteorologicznego w War: 
szawie. 

Stan atmosfery: W ciagu doby ubiegłej Polska 
leżała na skraju obszernego i głębokiego niżu bas: 
roinetrycznego. ogarniającepo Ivuropę a południo:s 
zachodu, 

Jednakże wzrost zachmurzenia był w ciągu dnia 


Hany’ 


Jana  Kochanow: 


niewielki, a zbliżanie się niżu wyraziło się przewa: į 


źnie tylko w wzroście wiatrów ku południo:szacho: 
dowi. i *odciepieniem, będącem następstwem zmia: 
ny kierunku wiatrów, Tylko w Pińsku rano padał 
deszcz, popołudniu jednak nastąpiło wypogcdzenie. 
Na zachodzie Europy, Danii, Niemczech i Francji 
leżących w pobliżu środka niżu, zachmurzenie by: 
ic zmienne t padały deszcze, 

Kraków % wieczór: Ciśnienie 7542, temperatura 
i92, meksimum +-14'1, minimum ——00, opad —, 
«tan nieba: pochmurno, 

Prognoza na wtorek: Przejściowy wzrost zachmu 
rzenia, deszcz, ciepło. wiatry z południaszachodu i 
zachodu, 


Kazimierza Kosłan'"kieg>o (Kraków). | 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Numar 113 


| acc 


Ta;emnicza kobieta na cmentarzu. — 100 tysięcy marek na grobie. 


Jarosław. (Tcl. wł.). Onegdaj aresztowano tutaj 
Zygmunta irlę, liczącego lat 28 zamieszkał go 
w Jarosiawiu, urzędnika prywatnego. Włady. 


, Sława Śliwę, lat 22. mlynarza i An elę, żone Zy- 
' gmunta. liczącą lat 22. 


Wymienieni wysłali list do jarosławskiego 


apiekarza Wojciechowskiego następującej tre- | 


ści: Ponieważ jesteś burżajem, czyli kogatym. 
t my potrzebuj my pieniędzy, dostarczysz nam 


. Sumy 100 tysięcy marek i złożysz je na prawym 
 brzezu cmentarza, najwięcej zbliżonym do toru 


kolejowego. Pieniądze mają być złożone najda- 


«lej do dnia 17 kwietnia. de godz. $ wieczor m, 


w preciwnym razie grozi tobie i rodzinie nie- 
chybma śmierć, Pod listem zrajduje się podpis: 
za zarząd T. Kondracki. prezes. 

W ohawie o swe życie oddał Wojciechowski 
ten lisi komisaryatowi poiicyjnemu. Dnia 12 
kwietnia roztoczono nadzór nad częścią cmen- 
tarza., na której Wojciochow=ki mial złożyć pie. 


niądze. Nadzór peinii wywiadowea w przebra. | 
' nin kobiecem, 


Droga do nieba. 


Za zabicie stare żony 
Zbrodniarz ma być powi>szonv, 
Więc posłano mu od rana 
Spowiednika kapeł ina. 


I z radością ksiądz uważa, 
Że jest skrucha u zbrodn.arza 
Tak prawdziwa, tak pobożna 
Że -- powiesić ue jaż anóżnar.. 
Kr. 


(d) KONCESYE NA PRZEMYSLY BUROWLANE 
W KRAKOWIE, Wojewoda krakowski dr Gałecki 
w tych diuach powoła Komisye sgzam nacyjne dla 
osób, ubiegających sie o kimecsyę na budownicze: 
go. majstra murarskicze. maujstrą kamieniarskiego, 
mtajsira ciesielskiezo i majstra studn trek'tgo (rurs 
mistrza) z siedziba w Krakcwie i wszyskie czyn: 
ności, nęlezace do agend tych Komisyj ziecj Okręs 


nowej Dyrekcy' Robót Publicznych w Krakowie. 
Woher tego kandydaci, chcący się poddać takim 
cezaminom winni wnosić nascżywe wą aunzunto. 
wane padania wprost do wymienionej Okręgowej 


Dyrekcyi Robót Publicznych w Krakowie (Wydział 
Ogólny) Rynek Główny — Mirzysztolory J, p. gdzie 
codziennie w godzinach uraa „ych ndzielene Dez 
dą w tych sprawach wszelkie intermacye, Termin 
odbywania cię egzaminów będze w dziennikach 
ogłoszony, 

(d) WAŻNE DLA INŻYNIERÓW I GEDMETROW. 
Sprawy cywilnych inzynierow ; zeormaetrów w obręs 
hie województwa krakowskiego, u między temi pro: 
wadzenie ewidency. inżynierów i geotmetrów cys 
walnych, ich zaprzysięganie, nadawanie i odhtera: 
nie gutoryzacyi tip. prowadzić bęue» Wuj wództwo 
Okrezowa Dygckcya Robót Publicznych w Krakos 
wie. Fgzamina autoryzacyjne natomiast odbywać 
się będą nadal aż do dalszego zurządvenia w Okrę: 
gowej Dyrekcyi Robót Publirznych we Lwowie. 
Podania jednak o przypuszeżenie do tych egzimi- 
nów należy wnosić do Okregnwej Dvyrekcvi Robót 
Publicznych w Krakowie. 

TARG ORIENTALNY. Konsulat czeskorsłowacki 
komunikuje, że w Bratislawie (Proshurzu) odbęs 
dzie się w dniach od 9 do 16 lipca br Targ Oriens 
talnv razem z wystawa rekodzielnicza  Słowacyt. 
Odwiedzaiacym nrzysługuje 75 procent znżki przy 
wizach. a 25 procent zniżki na biletach kole, żęlas 
znych czeskossłowackici. Cena lezitvmacvi wvnosi 
Mkp. 350, Informarye oraz lemitvmacve w konsu: 
cio czeskossłowackim w Krakowie 

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj powtóx 
rzenie scbotniej premiery atrakcyjnego dramatu J. 
Kaiscra „Gazu“, który dzięki doskonałej reżyseryi 
oraz świetnym kreacyom pp. Adwentowicza, Brac» 
kiego, Miarczyńnskiego, Szymańskiego i in. tak try: 
umfalnie wszedi na afisz naszego dramatu. Sztuka 


| Kaizera poruszająca doniosłe tematy z doby bie: 


żącej, ujęte przez autora tak odmiennie i nowo: 
cześnie, będzie grana tylko przez ten tydzień z pos 


, wodu wyjazdu p: Adwentowicza. Jutrzejsza przed. 


stawienie jakoOzakupione przez Związek  koleja: 
rzy jak również piątkowe zajęte jak zwykle prze” 
NUZĘ — niedostępne sa dla szerszej publiczności 
dla kiórej przeznaczone sa pontórzenia, dal 'ejsgze 
i czwartkowe (27 bm.) 


oma 


' swoimi w 


O s. 1 w południe przyszedł na cmentarz Fe- 
liks Wojciechowski. aby złożyć rzekomy paku- 


' nek ze 100 tysiacami. Do pakunku zawinął na- 


turalnie nie pieniadz». lecz papiery. W pobliżu 
<postrzegł siedzących 2 miedych mężc-yzn. Obaj 


*bvli bardzo niesjokojni i zwrecałli się Wciaz W 


{rone aptekarza. W obawie przed nimi starał 
iak najrvchlej oddalić, przyczem zostawił 


ajy 


"na iednem z nagrovków pakiet, sem zas udaj sis 
|.lo miestas 


Po odejściu W. jeden z mężczyzn powstał i, 
udał się za Wojctechowskim, Po pewnym czasie, 
przys łn na cmentarz ieue Irii, Aniela, w towa- 
rzystwie dwoch dziewcząt i jedną z nich posłała 
po pakunek. Wówczas wyw:adowca aresztował 
Anielę, w chwili, gdy dziewczyna wręczała jej 
pakunek. (rdy ją prowadzono na komisariat. 
przyljączył się w {odze mąż jej Zygmunt i bea? 
Władysław Sliwa, Przesłuchiwani ną pol.cył. 
wypierali s'ę wszystkiego, 

Pol.cya ar sztowała jednak Śliwę i Irle. Anielę 
zas wy ruściłu na wolność. 
| AE | M „WaW a a a M gz ii 
EE 

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. Dzś we 
wtorek „Waiejki balè który wywołuł w krakowie 
prawdziwą sersacyę: tego redzaju prodiuscye maz 
je zagranica nawsze niezwykłe powodzenie 3 uznąa 
nie, Niozwykle interesujące zestawienie prrersinu 
daje retrospektywny przegląd historyvi taisa od 
bajdawniejszych czasów a barwne kostvumv róża 
nych narodowość, czynia te produkcve niezwvkle 
inferesujocomi. We środe 26 bm. pelna humoru 
operetka .Gasnarone urozmaicona  orzeptsznvm 


baletem wvkenanvm przoz całv zocanół 
Z TEATRU NOGWOŚGI* komunikują nam: E. 


Gistodt wystapi w tzatrze „Nowości* w pierwszos 
rzednej swei roli Dycnizv de Glawigue w „Nis 
touche“. która to krcacve zalicza do  nailebszvch 


w bogatym swvm repertuarze. Po raz bieraszy Wvs 
stapi Gistedi w sobote 29 kwietnia. R:bertuar teas. 
tru . Nowości“ z powodu tvch wtstebów  ulezł 
zmianie. .Nitouche' dana bedzie iesz:z» we wtorek 
peczem we środe póidzie Lola z Ludwinowa* we 
czwartek .Dziewcze z Holandvi* a w viatek Lola 
z Ludwinowa' . 

Z TEATRU BAGATELA“, Dziś j codziennie WA 
kotak" orygina na komedva hiszmiska SztuŁtewv, 
pelni wszystki: dnie bieżące tvanlinia W sototę 
popol powtórzone zostanie  Morphium* po cenach 
70 procent zn'żonvch. 

WIKTORYA KAWECKA, -ivnna pieśniarka, pria 
niadonna teatrów warszawskich która wieczorani 
valei Posve wvrwołuie nicebvwałv ens 
tuzyazm. wvtawi u nas dziś ti, we w*tbrek 25 bm. 
w Starym Teatrze. Wsnółdziała znakomity barvton 
K Kruałowski : prot, Piotrowski 

WYLZIA% „LIGI POMOCY PRZEMYSŁOWEJ” 
uchwalił na swem posiedzeniu nod przewodni: 
cwmem Ks, A Lubomirskiego proiektiowanv przez 
dru Jana Poratvńskiego nowy statut Ligi P. P. i 
postanowił przedłożyć go Walnemu Ziazdowi Lisi. 
który adbedzie sie we Lwowie w dniu 24 maja br 
Nouv afotut okresia nadal Lice iako  insivtucve 
idsowa. Caly szereg uracowni deświadczulnych z 
dz edziny przemysłu domowego istniejacvch w ło» 
nio Ligi we Lwowie : Krakowie. przemienia sie 
obecnie w 5połki z oger. por. bv dać w ten sposób 
tmożnosc rozwoju nowvm gzałeziom przemvsłu ro: 
dzimewo i uzyskać odpowiednie środki materyal: 
ne na prowadzenie akcvi ideowej Ligi Do przebros 
wadzen.a tvch zmian wvbrano dwie komisve: dla 
Lwowa pp. de Poratvński dr J Schncenett wraz 
4 Prozydvnum zuś w Krakowie pb. inż Karol Rolle 

Witold Ostrow ski 

(dr WŁAWANa, Ubiegłej nocy do magazynów 
kolonii ogrodniczej młodzieży izraelickiej na lacu 
powyścigowym, włamałi ię dotychczas nieznani 
sprawcy. Skradli oni około 45 cukru į wiele innych 
artykułów spozywczych, wartości 70 tysięcy mkp. 


ąa DUSZĘ $P, M. NOWAKOWNEJ absolwent: 
ki Akad. handlowej, zmarłej dnia 11 bm, odpra.* 
wicnem zostanie nabLożentwo żałobne dnia 26 bm. 
o godzinie 9 rano w kościele OO. Reformatów. 


Dla cierpiących na zatwardzenie. 
Powszechnie znane ze swej skuiecznosci pigułki 


franc. Cascarine Leprince znajdują się w  sprzee 
caży we wszystkich aptekach i skład antcznych. 


Warszawa (PAT) Giełda warszawska. Walutv: 
bolary Stanów Ziednoczonvch trans 3660 3375 
3360. sprzedaż 3580 kupno 3340 Franki francuskie - 
trans. 359 360 Funty szterlingi trans 17900 Czeki: 
(sdańsk trans 1490 sprzedaż 1580 kuono 1470. 
Ľerlin tyans. 14 į trzy czwarte sprzedaż 1580 kuono 
1470 Londyn trans. 17125 17175 17147 i pół sprzedaż 
17245 kupno 11045 Nowv Jork trans. 3860 3875 surza 
ilaż 3850 kuono 3840. Dolary drobno sprzedaż 3860. 
kipro 3820 Parvż 365 362 i nół 362 sprzedaż 364 
kupno 363 Praga 70650  Szwaicarca trans 755, 
Wiedeń trans, 51 sprzedaż 51 i pół kupno 50 ; pół. 

Zarvch (PAT) Zamknicie siełdv Berlin 196 Hos 
andva 19535 Nowv Jork 514 Londvn 273 Parvi 


4.92 Medvolan 2790 Bruksela 4405  Kopenhaza 
10940 Sztokholm 13360 Chrystina 075% Madrvt 
RG Praca 10 Budanezt 06 Zaerzas 1'95 War. 


szawa 0'14 Wiedeń ©6 i trzy czwarte. 


Nr. ia 


Guv de Chantepieure. 76 


Slub w aeroplanie 


Przelozyła z francuskiego 
Marya z Dzieduszyckich Komorowska, 


-o 


— Nie, nie można, gdyż ma się ochotę odczu- 
wa Się potrzebę całować osoby. które Się kocha. E 
Mnie... odkąd umar a moja opiekunka. nikt już 
nie całuje... A dzisiaj przeciż nowy rok... 

J] raptem nepeiniiy się oczy moje lzami, 

— Ach! moja ty droga. biedna dziezino! za- 
wołał Wilhelm i ująwsy moją ałowę w swe 
ręce. złoży! serdeczny pocalunek na ine czoło 
i przypatrywał mi się przez chwilę, nic już do 
mnie nie mówiąc... To milcz nie vydawało mi 
się nieswoje. pragnęłam usłyszeć jego vłos j sa- 
ma się odezwałen! na to jedynie. by przerwać 
piszę. 

— Zupełnie inaczej całujesz. niżeli całowała 
moja chrzestna matka. - 

Na to zaczął się pan mój śmiać, śmiać tak 
serdecznie że mu mimo woli zawtórowalam. 

Fonem S5iedliśniy do śniadania, Czekolada była 
już wprawdzie wyziębła. ale czułam się swobo 

‘dng i wesołą, gdyz Wilheim miał bardzo pocz- 
ciwy wyraz .warzy. 

— Jeżelibyś sobie tego życzył. Wilhelmie. to 
mogę codzi» nie iadać Eniadanie z tobą, 

— Ależ. biedactwo slcdkie, na cóż byś się zry- 
wała tak wcześnie. przecież przychodzę do ja- 
dałni już nejpóźriej o godzinie pół do ósmej 
rano. PS: 3 

— Cóż to Szkodzi?.. Oczywiście, że nie zdążę 


się przedtem ubrać. Aie będę przychodzić w ran- | 


mej sukience. tak. jak dzisiaj... i tak jak tamtym 
razem.. pamią'asz” Tylko, że pan'a Arguin by 
nie miała obacnie przyczyny się zgorszyć... Czy- 
by ci dogadza!o, widzieć mnie przed wyjściem 
twojem z warsztatów? 

— Oczywiście. że hardzmo nawet,. tylko przy- 
kroby mi było, gdybyś miała dla mnie adstępo- 
wać od swoich zwyczajów... 

Roześniałam Się. 

— Nie ty moje alè raczej ia zmiemiłam twoje, 
Wilhelmie... 
Wybralsśmy się po południu z obowiązkową 


A——L m 


Wyja$nienia i porao y 
w sprawach ogłoszen ù- 
zenia %67Dłatnie v dmr- 
aistracyi Śręków. Juna- 
„ewskiego 7. Telefo1 2502. 


| 
OGŁOSZEŃ 


„SWONIE0 KRAKOWSKE 


nowoftoczną wizytę do państwa Jerzych Patańn. 
Widząc ras, zawołał szef Wilnelma wesoło; 

— Olo mamy zak -chaną parę! 

Kerjeau dziwaczną zrobił minę na ta powie- 
dzenie, taką. jaką zawsze miewa wówczas, gdy 
ktoś mówi rzeczy.tego rodzaju. Na minę tę zwra- 


cam ja tylko jedna zapewne uwagę, jest Ona í 


bowiem nieuchwytna i nie wyraża nic określo- 
nego, tawet dla mnie, a to, co konstatuję, sta- 
nowi jedynie nieuniknioną łączność skutku z 
przyczyną. 

Zreszią mam przekonanie że Wilhelm bv nie 


kochani w svbie. aby się bam szczególnie zajino- 
wano. 

Państwo Patain niezmiernie byli uprzejmi i 
zatrzymali nas na obiedzie... Zdaje mi się, Że 
pan Patain rzeczywiście szczerze lubił Wilhel- 
ma i że doceńia jego wartość. Wychwalał prze 
demna z prawdziwem uz aniem mego męża. za 
lety cjzo charakteru i wysoką jego inteligen- 
cyę, tak. że mnie to nie tylko napawało dumę. 
| ale także i wzruszało trochę. 
| W końcu dodał ze śmiechem: 
| — Ukradłaś mi go droga paniusiu! Rezerwo- 
| walem go dla swojej córki \& córka ta ma dzie- 
| sięć lat dopiśro) Aic ponieważ mój przyjaciel 
Kerjeau znalazł, dzięki temu Szczęście dziesięć 
łat wcześn £j.. i ponieważ pani jesteś małą cza- 
rodziejką. wiąc jej całem sercem przelaczani. 

Ach! jakż bym była rada. gdyby Wilbelm był 
naprawdę szczęśliwy! 


— 


vV. 


17 stycznia. 
Wilhelm mi powiedział, żeemasjąc się ze mną 
| dziś rano: „Wrócę już koło czwartej. na to, żeby 
módz w demu przcować.. Będziesz o tej porze 
, prawcdopodrbnie ra mieście.. ale bądź tak do- 


t brą zarządzić, żeby Anaik zapaliła wcześniej w 


|: moj:j pracowni...“ 

Pan mój wie doskonałe. że Anaik nie potrze- 
buje tego. hym jej przypomniała coś, co się do- 
tyczy wygody jego, ale on wie również, że lubię 
sobie nadawać powagę pani domu i że mnie 
tego rodzaju pol.cenią cieszą. 

Ne wyszłam wcale Włożyłam po raz pierw- 
Szy domową suknię, którą mi nowa moja kraw- 
cowa -- zathhwycam s.ę coraz to Więcej skrom- 
nenii jej cenunu -- dopiero ro.wykończyla gla- 


: A 
s 


lubit awet w razie, zdvyhyvśmy byli istotnie za- | 


i 


St. a 
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dziutką suknię z błałego sukna. mającego za 
całe przybranie tylko odrobinę łabędziego pusz- 
ku i kawaleczek weneckiej koronki. 

Usłyszałam dwadzieścia minut przed czwartą 
najprzód wkładanie klueza do drzwi. obracanie 
nim. otwieranie drzwi. a potem dobrze mi zna- 
ne kroki... Wilhelm ws'edł wprost do swoje 
pracowni, ale zjawił się za chwilę w salonie 
gdzie haftowałam firanki przy swoim empiro- 
wym stoliczku. Wielki ogień trzaskał na ko- 
minku. Lampy były już zapalone a światło ich 
przebijając się łagodnie przez iasne abażury- 
ślizgałą się wążykowaio po wszystkich sprzętach 
i drobia:gach.. Kwiaty moje, dziś same tylko 
fijołki, wydawały silną i przemiią woń. pod 
wpływem rozgrzanej atmosfery. Meble zdawały 
się już być oewojone z nowsmi zwyczajami. 
które tu wprowadziłam. a tak samo i Żahbcia. 
co spała na poduszce u movien nóg, spoglądając 
na mnie złocistemi swojetni j rozkochanemi żre- 
nicami... Na półkach mrucza! półgłoseun, kolen- 
derski saimowarek. obok czajnika zapażonej ner- 
taty. 

Na świecie dął mrożny wicher i słychać ge 
bylo, pomimo szczelni> zapuszezonvch štor. sły- 
chać o tyle tylko, by temtardziej jeszcze módz 
mieć zaciszne ciepło domu... 

Wilhelm zawołał, wchodząc: 

= Jakże tu milo! 

Potem spoglądnął wokoło Siebie, 

— Prawdziwy raj!.. Jakie wszystko ładnet 

Miałam ochotę powiedzieć: „A widzisz, Sa] 
przyznaj”sz. że salon lepiej jest urządzony". Ale 
tryumfy moje bywają skromne.. Zresztą drub 
mój we mnie wpatrzony, ciągnął dalej: ) 

— Ty w szczególności, malutka Amy. Rad ję: 
stem widzieć cię w bieli... į wogóle miło mi jest 


, cię widzieć... Przypuszczałem, że cię nie zasta- 


Ogreszen'e Wiersz milimetrowy w zwykłych ogłoszeniach Mk 25. -- Układ taociaryczny Mk 35 — Urobne wi wyrara 


Nadesłane Mk OR m NENE ag! Mk 40. — Komunikaty po kronice Mk 80. — Gtosy pu» Iczne ! dział ekonomiczny Mk 8J, — Na 
$eksiem na 2-ej lu ej stronie Mk 120, — Opioszenia zagraniczne 9Ov/, drożej. Za ączniki przyjmuje się wedi nunikat i d 
„Cońca Krakowskiego". Komunikatów przesłanych Hedakcyi uwzględniać się nie bę PET REAP Ada 


CENNIK 
Must ro w. 
bezpialoje 
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tylko 
hurtowa 


IMPORT-EKSPORT 


BLACHĘ MOSIĘZNĄ 


e różnych grubościach 


poleca ze składu 8432 
SPOŁKA TECHNICZNO-PRZEMYSŁOWA 


R. GODYGKI, GWIRKO i S-ka 


Warszawa, ul. Nowowjąjska 14. Tel. 25 05 


Wylączna przedstawicialstwo 9432 
Wielkepoisk aj HUTY MIEDZI w Pozoaniu, 


- ats GOT Mame mj) 


PaaACOWNIA SUAIEN DAMSA:CH 
č. KALAFARSKIEJ 


W KRAKOWIE, UL. św. FILIPA 21, parter 
(dawniej Szewska 12) 
2166 Przyjmuje zamówienia 387 
na wszelkie sukmie, kestyumy plasztZś i t p. 


1 
+ 
Wyzonanie pierwazorzędno. Cany kankurencyjna 
Przý„źżākietach | płaszczach robota męska. 
e 


Tao CEO OI no 


Pianino 


do przezrvwań na Drzęcias icdnezo roku wvpożvszy 
i udzieli lekcvi muzvki na fortepianie **w"nt"alnie 
skrzypcach) za wvnaiecie (za żadanym czynsz:m) 


mieszkania 


(nafmniei pokoju z kuchnia. Zgłoszenia do Dru. 
karni Ludowsi dla  Poszukujacego mieszkania“ 


© Og e „pen ZUMI ZA 
$ Przedsiębiorstwo 


Í pla budowy wodociągów, pomp stu- 
| dziennych i ogrzęwania EEA 
STANISŁAW RADWANEK $ 

Kraków, ulica Karmelicka l. 25. 


wykonuje „wszelkie roDoty w zakres ten wchodzące 
iakoteż reperacye w mięjscu : na proWiucyi. po 


cenach przystępnych. 3 ty 
SDAI CZAD ZOZ KEZAO BZYKA T 


ze 


€ 


| 
i 


nę w domu... więc cieszę się serdecznie, żeś nie 
wyszła|... 

Usiadł blisko ognia. ja zaś stałam przed nim; 
ujął mnie za obie ręce ij oparł o nie swe czobn. 
mówiąc, jakby mimowolnie: 

— Powraca,em do domu zaniechęcony.., 

— Ty! zniochęcony. Withelmie! 

— Tak.. ja sam... 

Uśmiechnął Się, APOS 


trzegtszy moje zdziwie 
nie. e 


(Ciąg dalszy nastąpi), * 


Miministracya otwarta | 


ad godziny 9—1 w pou- 
dnie | od godziny 4—7 


wieczarem. 


Mk 20. — Matrymontaląc ! korespondaqcya pryw. Mk 30 
l-szej stronie lub przed tekstem Mk 150. — Ogłoszenia przed 


ę umowy. Wszelkie kor 


Laborator.am chem pharm. kpl. KOWALSKI, Warszawa, Senatorska 6 


pole”a: 

Granulaa Russjsn, przeciw kasz'owi i katarom. 
Digesi va Russjen, pastylki przeciw zgadze . piedo- 

maganiom żołądka. 
Savo!, proszek do zębów, desynfekcya. 
naiaviol usuwa ode ski. 
Grmoi wzmacnia cebuki włosów i usuwa łupież. 
«rinol maść na porost wlosów. 
rigułki ałotwoórCcze wzemacnia'ą nerwy. 
Piguiki reformacnie przeczyszczające. 
„entalon, pašta do zębów. desyniekcya. 
»udoryn usuwa pot nóg i rąk. 


Do nabycie we wszystkich aptekach i drogueryach 
Giówne zastępstwo i skiad 6 


W aplete „pod Gwiazdą A. WIOZNIENSRIEGO 


Kraków, ui. Fioryańska 15, Tel. nr. Bi. 


— 4 > = 0 0 z -o <e 
il-gi@ Walne Zgromadzenie 
Konsumu Kalejowege przy ulicy Lubicz Nr. 13, 
odbędzie aię w dniu 4 maja 1922 o godzinie 6-tej 
popołudniu w lokaiu Konsumu 
u następującym porządkiem dziennym: 

1) Likwigącya Konsumu. 

2) Wnioski 1 interpelacye. 

Wstęp za okazaniem leg tymacyi konsumowej. 
Za Radę Nadzorczą: 

9507 Frzewodniczący : 

źukrowski mp. 


8511 


Sekretarz: 
Sadewski mp. 


NN nc s, 
BADACAAQOJZGACACOABODAEGANODEAOAGLOLOAAN 


: ZAKŁAD MALARSKIE 


e) 


TADEUSZA BENOWSKIEGO 


È ui Krói. Jadwigi 39 

a wykonuje solidnie wszelkie roboty w zakres ma- 
|| łarstwa wchodzące po cenuci) przystępnych.  S4sć 
DANABAAGOGARNABOWADGABOREOJJCGOGAGEGGE 


Str. 10 


po" kupioc z tacnu 
budowlanego poszukuje 
posady jako burhsier lub 
korespondent niemiecko-pol- 
ski i angielski. Zgłoszenia do 
Adm n. „Gońca Krak,“ poi 
W. K. Nr. 1922. B9U2 


penyro o0uwia, Kraków, ul. 
Czarnowiejsna 70, przy mie 
majsirów z diugoleiniem do- 
świadczeniem w większych 
fabrykach obuwia. 9517 


Mrezna młody obecnie 
na stanowisku rządowe m 


biegle jęz; kiem polskim, mie» 
mieckim: 1 wioskim w słowie! 
i piśmie, poszukuje pusady | 
w mieście iub na wsi. Zgio- 


szenia pod „25% do Admin. | 4 gukiono papiery wo skowe lena, 


Gońca Krakowsk eg0. 


$ użłąca do w>zystkiego (dwoje 
dzieci), umiejąca dobrze 
gotować, poszukiwana za wy- 
sokiem wynagrodzeniem. lio- 
del Za Mog.lska 5, I p. 


JE GRAND CHIC", Szkoła kro- | 


ju damskiego, Sławkowska 
28. Początek kursu 4 maja. 
Informacye popoi. où 5—0. 
9.0848 


rzędnik kawaler. biegły fa- 
uturzysta 1 kalnulator, 
wiadający Językiem polskim 
| niemieckim, jakoteż wy- 
starczająco trancusxiin, z pra- 
ktyką w  pierwszorzędnem 
esntralnem biurze spizedażył 
a6laza Zakładów nniniczych- 
poszusuje posady jako xie- 
townik biura iub podobnel. 
Łaskawe zgloszenia „od 
„Urzędnik* do Krasowskiego 
Binra ogloszeń, Krakow, Du 
aajowskiego 9. 744 


Ważne dia Panow! 
Artykuły gumowa p wacantowa- 
se poleca 1600r Tomaszkia- 
włez, optyk-mechan:'k, Kra- 


tow, Fie pańska 30, Uwaga: 


BuUJ 


wejście przez Bień. 

gg" mająca kompletną 
wyprawę iatelig. pragnie 

póznać mężczyznę ze sler u- 

rzędniczych w celu matrym. 

Zgłoszenia do Aum. uońca 

bod „Słońce*. 8474 


pe" miody, dobze sytu- 
owanmy przebywający w 
Ameryce, ożeni się z młodą 
dziewczyną, któraby miała 
oeekotę przenieść się na Ssiaie 


do Ameryki. Zgłoszenia wraz ' 


, PION, Lwów, Lwowska 48. Tel. 476. | 


do Adm. „Gońca Krak.' dla i 


a fotogratrą proszę nadsyiać 


DROBNE OGŁOSZENIA | 


g ukończ. semin. władający | 


ARR opcyi na sprzedaż róż- 
SJU nych majątków, real- 
ności, tavryk 1 t. p. tudzież 
zet zleceń na kupno ukaże- 
my fnieresowony M. 

P.ŁNIE poszukujemy kiku 
realniści z restuurucyą iub 
skiepem ewent. lokalum na 
wassrnię. z wosiem mie-z-a- 
oem i ewent. z parem, tu- 
dzież kilku dzierżaw U—1u0V 
morgów | dzierżawa większe- 
go młvua. „Verda Słeo” Sam. 


` bor. 


[ 


gubiona dnkumenty d'mo- 

bilizucyjne wystawione 
przez P. K., U. Lwów na ua-| 
zwisko Hans Czesław unies* 
ważniam 952i 


mm a > mna A 


cemeniowe P} 
patent LUDWIKA HATSCHEKA, dostarcza re skladu po ce- 
i naen eige fabrycznych. w dowolnych iuściach 


PEWNGAĆ 


„GONTFC KRAKOWSKI" 


gPhone zaś viadczenie de- 
mobilizacy;ne na nazwisko 
Sw ętek Władysław, ur. 109) 
r.. Targowisko, pow, Bochnia, 
które uniewa?nia się, 9520 


"Jgubrone ks.ążkę zwolnienia 
na nazw. Herman Weiss- 
litz, którą un eważnia 8.ę. 
9515 


Jgubono zaświadczenie de- 
= mobilizacyjne na nazwisko 
Grzyu Andreej, ur. 1838 r.. 
Moszczenica pow. Bochn a. 
które unieważnia się. Boz 


jt ono papiery wojskowa 
na nazwisko Bronisław 
Talarek z Kosocic. które się 
unieważnia. 9519 


w WE O 7 a 


Atekom, Drogueryom 


uoBtarcza Neo Fusiatynę Ga- 
Jom Agency]no-Han- 


9208 |=» na nazwisko Ledźwoń wi-,dlowy.  MicLał Nodzeński, 

kolaj, ur. 1594 Krakow, która braków, przedstawiciel na 

unje aaznia Się. 9515 Małupolskę. 8254 
c 

| DACHÓWKI 2:tsstowo; ETERNIT“ 


958ml 


Dom komisowo-hanciowy. Kraków, ul, Dłu”a 43. 


| 


| Ziemniaków stołowych i fabrycznych, 


POLSKI DOM HANULOWY 


Grodno, ul. Brygidzka 7 
ielefon 247 
Adros tolagr. „Grodno Polhandei". 


9o? 


cebuli, słomy vrasowanej, stana i ma- 


kuchów. drzewa na opať i budulec 


= Jọstarcza w 


tanio i na warunka 


k. 


każdej :iośGl = 


də wyrobów piekarskich, ciu m cznych, 


cemeutuwych, 
kitu i « p. tanio ze 


„Amerykanina”. 958 | 
t AO, 
a S 
t A RNE, dna — 
Pt x» z aa 
. zu į Sr lie Liy 
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ceramicznych, 


past, 
składów dostarczy %36 


Najwyższej gwarantowanej mocy 


1 


| 


G:za jedwabna 


DLA MŁYNÓW 


wszystkie gatłumki i numery 
i atłaie na skiadzie posiada | 


| HENRYK SACHS 


Warszawa, Marszałkowska nr. 137. 


eletony: 221-87, 52-30, 
. Adres talogr.: „Sastrod- Warszawe”. 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Gronuś. 


ora 


ch dogodnych. | | 


= M 


ain i oa donla AEO ZANO ZZA) 


Mieszarki - pniotowniki patentowane. 


"s LUD 


Nr. 118. 


ETONE E EA 
| AS SZCZURY i MYSZY 
| 


veezni rozsadmievw różnych zarazkow epidem.cznych, 
oraz juko szkodnicy pod względem ekonomicznym. 


Celem radykalnego wytępienia szczurów i mpaszy 


„KAPS p. 


który okazał się jedynym skułecznym środk om niszczącym tych szkodników. 
sk” Prepurat KAPS“ otrzymać możnu w aptekach i składach aptecznych. «w» 
Wysączne sprzedaż: Tochn. Chem. Fabr. „Keps“, R. Soldengart, Łócź, Pistrkowska nr. 44 


atosujcie preparat 


stały sie w osłatnim czasie istną plagą, jako niebez- 


II Na sezon wiosenny i letni l! 


Nie przepiacajcie! Kupujcie tylko z pierwszych rąk! 

Nia przysiuchujcie sią opowiadaniom o zwyżkach: 

Zakupiwszy duży transport materyniów bezposrednio a .abryki, robiąc duże obroty 
handlowe. mamy możność przez czas ogruniczouy wysyłuć każdemu pocztą za zalic'en em 
po cenach hurtowych! i metrv relns] szeroności najnowszego eleganckiego materyału 
(czysta welan) w dobrym gatunku. bardzo irwał:go i eieklownego w urobn utkie krate- 
ezki, o wyrobie jedwabno-miękkim, miezbędn,m dla każuego z Panów lub Pań, k órzy 
pragną zaopattzyć się na sezon wiusenny 1 letni w ceięgaackie ubranie lun kost um. ho- 
lory t granstowy, zieiony, bronzowy. Szaty, popielaty, wiśmnowy. imeiango . kowerzol 
3 metrzy 8.100 Murek, na damsxi kostjium 3:4 metra 9.400 Marek. « 

Materyat wyższego gatunku B. lepszych tabryk zwaruniowanej jakości za 3 metry 
10.500 Mk, 3%, metra 12.500 Mk. H 


MATERYAL SPEC/ALNIE NA LATO. 


Materyal naj» «Żsóejo gatun»u U. angielskie desanie najinodniejsza. Cena za 3 me» 


LA 


_;irg 14.700 Mk. za 3! s metra 16000 Mu. (Wazędzi» ien mnaterysł enrzedawany est o 7 do 


5 tysięcy za metr.. 

I PODSZEWKI i DODATKI DO UBRAN. 

- Wo każdego odsinka na ubranie odajżmy na Żądanie +amiawiająceyo pelny kom- 
piet podszewki pud rnarynarką, kamizelkę, spodum, do rtąknwów i kieszeni ze :00 Mk. 
Tak: sam komplet B. w lepszym gatunku vuU Mk, i w najwyższym C. (angielska aatvna) 


BUOU Mk. 
NA PALTA DEMISEZONOWE. 


Moteryał „Dem.* na paita męsnie, wioseune lub jesi: nne w najmodniejsze kolory 
asno lub Cie : niejsze (oprócz czarnogu,. kraty po lewej sironie (bez podszewki). Frakty- 
czne i niezbędne dla każdezo. który pragnie zaopatrzeć się w eleganckie palio densę- 
zónowe. Cent za metr 6Gv0u Mk, galunek ti 7000 MK.. gntuues III BLU Xk. za metr. (Na 
takie palto potrzeba 2 i pół metra). 

Na iato! nadzwyczajna okszya! Uryginalne angielskie paita nieprzemakalne 
„du móżczyzn t kobet, materyal nadzwyczaj trwsy, uszyty podług najnowsze; mody, 
sprzedawany ważędzie po Mk. 25.600 Mi. u nas 17 aUU Mk. p 

Wysyłamy również znajdujące się u nas na składzie kupon na spo- 
| dnie cegauckie gładkie tub w kruteczki jo 3.0LU 1 4400 Mk. 
| Kupon na spodnie Czysto wetniane, czarne tjo z paseczkami i do 

ubrań wizytowych po 4.500 1 Duu Mk. 

Kupon na ietn'e Messie i Oamskie płaszcze w najmodniej- 
kotorach i angielskich deseniach lu.luu Me. 

oziucaA: na damskie spódnice w na,modniejeze kraty lub pasy 
|rownie: gładkie | we wszystkich -ororach po 4.200 Mk. 

SZluCZKi na Diuzki w najmodniejsze deszuie kolory po 2.400 Mk- 

Lztuczki specyaine na ieiN QE aUxME „lennis* pikowy wyrób 
w paski czarne, lila, bronzowe i niebiesk.8 po 4.000 Mk. 

DzewiOly (uamskie) najlepszego wyrobu. zastępujące w zupełności 
uagielskie materyały, podwójnej szerokości, na sukiue I kostiumy letnie 
po 1.800 Mk. za metr we wszystkich koiorach. 

Unustki w na,mogniBjoze Kraty, najładniejsze ieseuie, rozmiar 
165% 165 cin. po 2.500 Mk. wyższego gatunku po 4.0UU Mk, większego roz- 
miau po Ó,00u i r.UUU Ma. 

i rtoGienka i zelity koiorowe i białe w najnowsze desenie na koszule Słowackie- 
40. (nrluchy 1 dziecinne ubranka ı t p. po 575 Mk. za metr, 

noitary tak w. piuszowe w dobryiu guluuku po 4.UU0, 6,060 1 9.000 Mk za sztuk 

Gotowe azienne IULIE AODLL.2 MĄŁKIA 7 mankietami z dobrego zefiru w naj- 
modniejsze desenie po 1.900 za sztukę. 

«w» tuzina 11.100 Mk, t tuzin 22000 Mk. 

Takie same 4 irancuskiegu zetiru caua za 1 sztukę 2.500 Mk, ™2 tuzina 14,000 Mk, 
1 tuzin 27.400 Mk. wszystkie nolory. 

ńosZur nocna po 1.8uv 2.000 i 2.500 Mk (stosunkowo do gatnnku). 

haitsony Msie po 1.600, 1.900 i Z.żuu Mk za sztukę. 

Wysy:amy natychmiast, mozgu DƏ zudatnu zu zał ceen-om (płaci się' przy odbiorze). 
Za opakowanie i przesyłkę dolicza Się GUU Mk iniezależuje ou Sumy zaniowieu-8). 

Ber wszeln.6go ryzyna!. hupujący nic nio ryzykuje. gdy — jeśli towar wię 
me spodoba, pra Miujeiny tarowy z powrotem i zwracamy pieniądze, 

zamówieniu piosuny adresowauć 


Uo składu WARSZAWSKIEJ SPOŁKI MANUFAKTUROWEJ. 


4 Wa szawe, ź:ota 2! (iel. 171-246) 

i P. r. Przyjezdżających do Warszawy, uprzejmie upraszamy o odwiedzenie naszego 
ssładu i osobizie przekouanie się co do gatunku iowarów 1 còu. 

utrzy małeruv eouziennie auk ilosc podziękowań od naszych PP. Klieniów za wy- 
słany towar i powtólne zamówienie, wobec Draku miejsce podajemy tylko kilka z nich. 

„szanowny Panie! serdeczure dziękuję za otrzymany towar. Jestem bardzo zado- 
woiouy 2 tego towaru i łuekawie proszę mi przysiać jes£cze ten sam towar dia kolegi 
1 również jeszcze u Panow zumówią 100: i (, d, Luuwik sabelru, Sucha, Malopolska. 

Sz. b, Materyał otrzymaiŁm. z ktorego jestem zadowosony 1 składami Panom ser- 
deczne podziękowanie. Michał Ubrzytowski. Zakopane. Sanatorsum Czerw. krzyża. 16. LIT 
1922 ronu. 
| „Do Warsz. Społki Manufagtur®. Przesģiko otrzymaieni, matoryalu przesianego 
przez tanow jestem w zuronogci zadowolony, na dowod czego upraszam O najrychiej: 
8.9 przesianie jeszcze ra” lego Samego materyułu gatunku B. 4 powazaniem Stanisiaw 
Gebel nauczyc el, Praski Luserskie, Gremia Łubeiska, i 

Szanowny Panie! Materyę utrzytnatem dnia 18. I. 1922 r., za którą bardzo dzię- 
kuję, bo nie spodziewaiem się, żo taką matciyę dostanę od Sz. P. Z poważaniem Bartł. 
Karpiński, maszynista, Brouowice Wielkie 19. 11. 1922 r. idale; następuje zamówienie 
|na rozmaite towary). . f 

W.b,! Za otrzymaną materyę dziękuję, z której jestem bardzo zadowolony i pro: 
szę jeszcze ras przysiać takie, samej; materyj 5 metrów 13 i pór metra na kostyum 
damski, w przyszi0ści zamówię jeszcze dużo towarow. Jeszcze raz dziekuję i pozoelaję 
z więookim szucunkiem kreše sie Józet Wawer Uświęcim, Baraki wygnańców aląskich 
22. UL 1922 r. ' 

W. L.t Za nadesiany iowai' najserdeczuiej dziękuję: = jakości materyału jestem 
najzupełniej zadowolony. Nowa Uroola, 18. lil. 1922 r. DOTY 


Wszyscy nasi Klienci są zadowoieni, gdyż przy wykonaniu 
zamów.eń przykiadamy wszełkie starania ku temu. Wobec czego 
prosimy zwracać sie do naszej firmy Z pełnem zauianiem. 

Kooperatywom i Kółkom rolniczym dagodne warunki! 
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Drukarnia Ludowa w Krakowie. 


